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6 oddzielnych ministerstw
na miejsce Ministerstwa Przemysłu i Handlu

W A R SZA W A  (PAP.). —  Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu Usta­
wodawczego R. P. główne zainteresowanie wzbudziły óświadczenia 
premiera Cyrankiewicza w  sprawie rządowego projektu ustawy o zmia­
nach w  organizacji naczelnych władz gospodarki narodowej oraz oświad 
czenie min. Rolnictwa i Reform Rolnych Dąb -  Kociota w  związku 
b akcją Rządu w  sprawie podniesienia hodowli bydła i trzody chlew, 
nej w  kraju. »

Na posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewiczem, wice­
premierem Korzychim na czele.

Posiedzenie otworzył marszałek Sejmu Kowalski.

PREM IER C Y R A N K IE W IC Z : 

Wysoka Izbo!
W  imieniu Rządu przedkładani 

Wysokiej Izbie projekt ustawy ó

N
i e w ą t p l i w y m  utrudnieniem 

życia mieszkańców miast 
jest niedostateczne zaopa­
trzenie ludności w  mięso. 

Od czasu do czasu słychać narzeka­
nia, że trzeba stać k ilka godzin w  
k r '- ‘ \ aby otrzymać trochę mięsa 
«zy  wędliny, jednak wystarczy zain 
teresować się warunkami aprowiza­
cji w  innych krajach Europy, aby 
przekonać sie, że u nas jest stosun­
kowo dużo le rJej pod tym  w zglę­
dem niż gdzie indziej.

Anglicy w.cfąż jeszcze otrzymują 
m ’eso i tłuszcze wyłącznie na kart- 
k1 żywno§ciewe. Tyr.odniowy p rzy ­
dział mięsa wynosi w  A nglii 47 dkg. 
W  Holandii mieszkaniec otrzymuje 
tylko 25 akg. mięsa i  tłuszczu, a 
w  amerykańskiej . i angielskiej 
strefie N iem iec przydział tygodnio­
w y  mięsa wynosi tylko 90 gramów

N ie  wolno przy tym  zaoominać, 
że zarówno Anglia jak i Holandia, 

- a nawet zachodnie N iemcy nie są 
tak zniszczone przez wojnę jak Pol- 

.ska, że u nas okupant prowadził 
przez kilka lat gospodarkę rabunko 
wą, co spowodov sic katastrofalne 
obniżenie stanu ilościowego trzody 
chlewnej.

Gdy w  Polsce w  roku 1938 było 
9.683.000 sztuk trzody chlewnej, to 
w  połowie 1948 roku, a w ięc już 
niemal w  dwa Tata po wojn ie m ie­
liśmy na całym terenie Polski tylko 
2.67x.000 sztuk nierogacizny. Stano 
w i to niemal jedną czwartą część 
naszego stanu posiadania w  dżiedzi 
nie nierogacizny w  porównaniu z  
okresem przedwojennym.

elementów detalicznego handlu pań 
stwowego, licznymi i  poważnymi 
nie domaganiami w  strukturze i dzia 
łalności spółdzielczości, brakiem do­
statecznej sieci organizacji, przyspo­
sobionych do handlu zagranicznego 
i wreszcie trydnym okresem od. 
budowy przemysłu, wymagała skupie 
ma całości gestii w  zakresie prze­
mysłu jak i handlu wewnętrznego 
i zagranicznego w  rękach jednego 
ur7ędu.

To skupienie było tym  bardziej 
potrzebne, że mieliśmy w tedy do czy 
nienia ze wzmożonym atakiem ele­
mentów kapitalistyc7“»vch na naszą 
gospodarkę —  atakiem, wyrażają­
cym się w  podniesionej fa li speku­
lacyjnej— alakiem, który nie będąc w  
p<>rę odparowany, m ógł wyrządzić 
poważne szkody naszej gospodarce 
i zahamować je j rozwój.

Trzeba stwierdzić, że skupienie 
całości gestii w zakresie przemysłu 
oraz handlu wewnętrznego i zagra 
nicznego w  rękach jednego urzędu* 
okazało się celowe i M inisterstwo 
Przemyślu i Handlu, postawione 
przed nim^zfttlajna yyyBcUu.to» - ą

PR ZE M YSŁ
Tak wił?c w  przeńfyśle został za i 

kończony proces odbudowy, pro­
dukcja poważnie przekroczyła po­
diom przedwojenny, podniosła się 
znacznie wydajność pracy, przemy­
słowi nadano określone form y orga­
nizacyjne, poczyniono znaczne kroki 
w kierunku uporządkowania syste- r 
mu płac i wreszcie silnie podniesio 
no rentowność' przemysłu, który 
stal się jednym z głównym zródel 
akumulacji dochodu narodowego.

H AND E L
Także rozwinął się bardzo handel 

państwowy wewnętrzny, zajmując 
wraz ze spółdzielczością decydujące 
miejsce w  >broci® hurtowym i osią 
gając poważny w p ływ  w  obrocie 
detalicznym. Rozw nęła się bardzo 
znacznie spóltfziućzosć i przęprowa 
dono słuszną recorganizac^fe je j 
struktury, a wreszcie poddano sil­
nej kontroli elbmei ty  kapitalistycz­
ne w  u 'i:umożliwiając im

namowanie naszt go rozwoju gospo­
darczego . i podwi-ŻŁ-nie stabilności 
e#=-n.

1 wreszcie silnie rozwinął się nasz 
handel zagai*.-, powiększając
sv ojt, obroty od czasu powstania 
Ministerstwa Przemysłu . i  Handlu 
\ górą dwu i pół-krotnie, ro~ '~ ‘ "zy- 
‘y się nasze w  ęzv gospodarcze ze 
Związkiem  Radzieckim i  krajam i 
D*mokra cj i LU ;iiw ej zostały p rze ­
bite nowe drogi kontaktów .z zagra-:, 
męą.

Now e zadania, Hćrt* „stoją, obecnie 
przed naszą gospodarką, wym agjfją 
jednak nowych form  organizacyj­
nych.

G IG A N T Y C Z N Y  ROZROST 

W  obecnej chw ili skupianie całości 
gestii w  zakresie przemysłu i han­
dlu w  rękach jednego urzędu ‘ nie 
byłoby już ani celowe, ani wskazane. 
Rozwój naszego życia gospodarczego 
spowodował bardzo znaczny rozrost 
aoarstu Ministerstwa Przemysłu . i ■' 
Handlu tak, że w  chw ili obecnej M i j 
nisterstwo Przemysłu i Handlu o-. 
Sejmuję. .25. ^epąrtąnieritów , ..kieruje j 
20 Centralnym i Zarządami Przem y- ( 
słu, a za ich pośrednictwem 682| 
zjednoczeniami i przedsiębiorstwa-1 
mi wielozakładowym i, kieruje pracą: i 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) *

P u d ie i  ministerstwa ZegSus»i
ńa komisii skarliitwo-liudżetowej

' P o  wojn ie w  Polsce znacznie w żro i 
słn Spożycie mięsa. Na jednego miesz1 
kańca przypada obecnie rocznie 22,5 ( 
kg., gdy przed wojną wypadało nie, 
spełna 20 kg. P rzy  zmniejszonej) 
ilości bydła i  trzody w  kraju mu-i 
«iała w ytw orzyć się sytuacja, powo-l 
lująca niedostateczna podaż mięsa ̂  
w  niektórych ośrodkach i  zw iąza-i 
ne z  tym  narzekania. I

Można jednak z całą stanowczoś-j 
clą stwierdzić, że następuje na tym 
"‘dclnku aprow izacvir*,'v«  ™*tczna nO| 
orawa. Państwo rozpoczęło akcję, | 
| a ma na celu zwiększenie stanu i 
-?c.g>owia bydła i  trzody. Rząd w y -1 
asygnował już olbrzym ie fundusze1 
na kontraktację i  zakup żywca, w y  
znaczył specjalne prem ie dla hodow 
ców, określił ulg; podatkowe dla 
■yćh rolników, którzy bedą dostar- 
"zać na ryn^k bydło i trzodę.

Specjalna polityka hodowlana 
prowadzona jest od góry w  całyjpJ 
'craju. Partie polityczne, zw iązki go?  
■oodarcze. samorzady. soó łd -^ n ie— j 
.‘HŁcują nad realizowaniem akeii H . J 
— nad pon?eP!crj*<s’“  ' '"n u  ilościowej 
go bydła ' i  trzody w  Polsce. W  ro i 
ku bieżącym producenci n iew ąto lM  
w ie dostarczą na anrow ^a-j
cyjny prelim inowane przez w ładze J 
d iż e  ilości mięsa.

Za kilka miesięcy czy nawet ty j 
g tdn i odczujemy Już w  nraktyce pO{ 
prawę w  dziedzinie zaopatrzenia | 
miast w  mięso. N ik t nie będzie I 
głodny, nikt nie będzie narzekał na* 
brak mięsa czy tłuszczu. <

Dążeniem Rządu jest, aby lu dz ie ! 
w .Po lsce mieli jedzenia w  bród.- i

WARSZAWA (PAP). Dnia 3 lu 
tegr br. pod przewodnictwem po 
sła Poniel^ (PZPR) odbyło się po­
siedzenie komisii skarbowo-bu­
dżetowej i planu gosnodarczego, 
na którym poseł Gesinjf (PSD 
zreferował preliminarz budżeto­
wy Ministerstwa Żeglugi na rok

Preliminarz budżetowy Mini­
sterstwa Żeglugi przewiduje po 
stronie dochodów 2.533.801.000 zł, 
n stronie wydatków 3.202.238.000 
złoty zh.

W porównaniu z rokiem 1948 
wziost wydatków wynosi 40,3 
proc., dochodów 78,2 proc.

Wróciło już do km?u 6.000 Polaków
członków Ruchu Oporu we Francji

tys. osób. 6 tys. członków związku po­
wróciło już do Polski.

Minęła groźba powodzi na Żuławach
G D A Ń S K  (P A P ). — Notowany o- 

slalnfo sztorm na Bałtyku przeszedł 
swą siłą poprzedni.

Na terenach zagrożonych na Żu­
ławach pracowały bez przerwy eki­
py wojska, m ilicji, GUM-u, Dyrek- 
.cji D róg Wpdnych. Wydziału W od- 
no-Melioracvinego oraz ekipy rekrii

tujące się z ludności cywilnej, dwa 
lodołamacze, statek i- łod z ie  ratow­
nicze. W dniu 2 bm. w  godzinach 
wieczornych, w ody na całym zagro­
żonym terenie bardzo wydatnie o- 
padły. Sytuacja jest już całkowifcie 
opanowana, strat w  ludziach { in­
wentarzu żywym  nie zanotowano.

SŁOWO

Bevin przeciwny |
spotkaniu Trnm anal 
ze Stalinem  <

P A R Y Ż  (P A P ). —  Dzienniki pa 
ryskie donoszą, że radca Departa-J 
mentu Stanu, Bohlen odbył konfe-, 
rencję z ambasadorem brytyjskim  i 
w  Stanach Zjednoczonych, Oiiyerem^ 
Franksem. Ambasador Franks zakoj 
muntkował Bohlenowi stanowisko ( 
Bevina wobec oroblemów poruszo-( 
nych w  w yw iadzie generalissimusa ( 
Stalina.

Minister Bevin —  jak podają] 
dzienniki ,  francuskie —  wypow ie-j 
dział sfe stanowczo przeciwko spot-i 
kaniu Trumanę ze Stalinem. j

1 W Z W I Ą Z K U  
j Bt AOZBECKI I H
^Ł o i n i d w o  c y w i i e s e

J w  g o s p o d a r c e  r a d z i e c k i e !

$ W lalach powojennych w yjątkowo 
f  rozwinęła się w  Związku Radziec- 
f  kim sieć komunikacji lotniczej w  re- 
Jjonach Dalekiej Północy i Dalekie- 
Jge Wschodu, które nie posiadają do­
s ta teczn e j ilości dróg naziemnych 
f Sam oloty cyw ilne przewożą nie 
f tylko pasażerów, ale i term inowe 
fładunkl dla robót budowlanych, 

rzedsiębiorstw przemysłowych i 
Jtolnictwa oraz warsztaty, silniki, czę 
jś c : zapasowe, przyrządy precyzyjne, 
^sprzęt elektryczny i .radiowy itp. 
^Przewożą też specjalne gatunki ryb,
^ przeznaczone do zarybienia nowych 
f  stawów-, rzadkie i cenne 'okazy zw ie 
jrzą t, których hodowlę prowadzi się 
#w odpowiednich warunkach klima-' 
Jtycznych. Wiosną 1948 roku z Pół- 
fnocnego Kaukazu przewieziono na 
^samolotach do Leningradu i Kalin in  
fi gradu kilka tysięcy uli z  rojam i 
|pszczół. Samoloty dostarczają rów -

inież “do’ w ielu  miast rasowe kurczę­
ta, wyklute *w inkubatorach podmo­
skiewskich.

: S^^rokie zastosowanie znalazły sa­
moloty cywilne w  rolnictwie^ i leś- 

» nictwie, w  przemyśle rybn^pii i ba- 
i  daniach geologicznych, ^  walce ż 
^malarią, w  służbie zdrowia ; w ielu 
i innych -dziedzinach żjycia Związku
# Radzieckiego.
r  Tak np. samolot y. wyposażone w  
Fspecjalny sprzęt do .rozpylania środ- 
v kow  chemicznych biorą udział w  za 
a krojonej na szeroką skalę, akcji ni- 
a szczenią szkodników buraków  cu- 
i  krowych, bawełny i szkodników n'a-
# w iedzających sady i  winnice.
F Sam oloty zajmują się również ob- 
fs ługą rybaków; obserwują ław ice 
f  rybne, zrzucają rybakom z powietrza 
J pocztę, produkty itd.

{Miliony robotników
#  ------------------
( v  wyłtijiu pracy
# Ruch patriotyczny rozw ija jący się 
f  obecnie w  kraju, jest częścią potęż- 
pnego ogólnonarodowego ruchu ludzi 
fradzieckich o  przedterm inowe w y -  
fkonan ie pięcioletniego planu powo­
jen n e go . Rok 1949 rozpoczął się pod 
i  znakiem dalszego rozwo ju współzą- 
iw odn ićtw a  socjalistycznego pod hae- 
Iłem :

—  Wykonać przedterm inowo plan 
r 1949 roku, czwartego roku pięciolat- 
f ki —  zakończyć w  1949 roku  plan 
ł pięcioletni!
i W  roku ubiegłym górnicy radziec- 
ic y  zw iększyli w ydobycie węgla o 
i 14 proc. M. in. górnicy obwodu sta­
lin ow sk iego  zw iększyli • wydobycie 
I węgla -O- 22 proc. W roku bieżącym 
| górnicy tego obwodu zobowiązali śię . 
f do wydobycia 300.000 ton węgla po- 
f nad plan i do osiągnięcia poziomu 
| wydobycia zaplanowanego na rok 
11950. Równocześnie zobowiązali Się 
i oni obniżyć koszty produkcji,
• dać ponad plan 10 m ilionów rubli 
| zysku, uruchomić 14 kopalń oraz 
[zbudować 2 tysiące mieszkań dla 
| górników.
I Idea przedterm inowego wykona- 
[n ia  pięciolatki ogarnęła m iliony lu- 
^d?5 prący Związku Radzieckiego.

PAR YŻ  (PAP ). W  Domu Polskim w 
Paryżu odbyły się obrady przedstawicie 
11 władz okręgowych Związku Polaków 
b. uczestników Ruchu Oporu we Fran­
cji. W  obradach w zię li_ udział in. ino. 
attache wojskowy ambasady polskiej w 
Paryżu pułk. Bukowski 1 konsul R. P. 
w  strassburgu Larysz.'

Uczestn'"y obrad omówili sytuacją wy 
chodztwa polskiego we Francji oraz jya 
runki pracy 1 stan organizacji wychodź 
ców. Oddzielne referaty .dotyczyły rów- 
-ńleż sytuacji międzynarodowej 1 sytua-1 
c ji w  kraju. W toku obrad stwierdzono, 
.żę Związek Polaków b. uczestników Ru 
chu Oporu we Francji liczy obecnie 4 |

Ali c|a » H «  u d a  się

zmianach organizacji . naczelnych 
władz gospodarki naródowe].- 

Do ustawy Rząd przyw iązuje w ie l i 
k ie znaczenie. Rząd ma na celu przy 
stosować organizację naczelnych 
władz gospodarki narodowej do tych 
głębokich, strukturalnych zmian, |

które zaszły i zachodzą w  naszej 
ekonomice i do w ielkich zadań, 
stojących w  tej dziedzinie przed na- 
mi.

1). Podstawowym elementem przed 
łożonego projektu Ustawy jest 
postanowienie o zniesieniu 
urzędu ministra Przemysłu i 
Handlu i o utworzeniu na jego 
m iejsce sześciu ministerstw, w  
te j liczbie czterech mini­
sterstw, mających sprawować 
gestię nad przemysłem (M in i­
sterstwo Górnictwa i Energe 
tyka, M inisterstwo Przemyśla 
Ciężkiego, M inisterstwo Prze 
mysłu Lekkiego, M inisterstwo 

. Przemyślu Rolnego i Spożyw­
czego).

ja k ie  są przyczyny, które skłoniły 
Rząd do przedłożenia Sejm owi pro 
jektu Ustawy, przewidującej tak da 
loko idące zmiany w  organizacji na* 
czelnych w ładz gospodarczych?

R O LA  S PE ŁN IO N A
Jak wiadomo, -Ministerstwo Prze­

mysłu i Handlu zostało utworzone 
niespełna dwa lata temu, w  przede­
dniu' tak zwanej b itw y o handel“ . 
Ówczesna sytuacja, która charakte­
ryzowała się niemal nieistnieniem

A



To jest  
A m e ry k a __
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Uzasadnienie projektu zmian
organizac/i gospodarki narofloirej

(dokończenie ze strony 1-ej)

1̂ 6 dyrć&cji przemysłu m iejscowego, 
17 central zaopatrzenia, 21 Instytu­
tów  Nauk Badawczych w  przemyśle, 
23 central przedsiębiorstw handlu 
wewnętrznego i 33 handlu zagra­
nicznego, czuwa nad rozwojem  i 
kierunkiem  dziaiflinoiei handlu spół 
dzieiczego i  jsst nadrzędną insty­
tucja adm inistracyjną, 16 w ojewódz 
kich w ydzia łów  przemysłu i handlu.

Jasnym jest, że  k ierow nictw o go­
spodarcze przy pomocy tak w ielk ie­
go aparatu, skupionego w  -jednym 
urzędzie nastręcza w ie le  trudności.
! Jeżeli chodzi o  przem ysł, to  obec­
nie po uporządkowaniu zagadnienia 
iform  organizacyjnych, systemu fi- 
i nansowego, systemu płac i  zakoń­
czeniu okresu budowy, punkt cięż­
kości przesuwa się na zagadnienia 
•techniczne i  aa  .zagadnienia dobo­
ru kadr. K ierow ać  zaś technicznie 
,1 personalnie całością olbrzym iego 
kompleksu przemysłu państwowego 
z  jednego urzędu, staje się obecnie 
i niemożliwym. K ierow n ictw o tech­
niczne i  personalne wym aga okreś 
lonej specjalizacji organizacyjnej i 
'pewnego zróżnicowania metod.

N ow e form y kierownictwa prze* 
mysłem państwowym  pozwolą jedno 
cześnie, przez przybliżen ie k ierow ­
n ictwa do zakładu pracy, na jeszcze 
lepsze niż dotychczas wykorzystanie 
In icjatyw y, energii i  wynalazczości 
klasy robotniczej. N ow e form y k ie­
rownictwa * przemysłem  stworzą je- " 
szcze lepszą aniżeli dotychczas moż; 
liwość prowadzenia w łaściw ej p o l i- ' 
tyk i w  zakresie kadr, słusznego roz­
staw ienia ludzi na właściwych stano 
wiskach. wysuwania robotników i 
robotnic na kierownicze stanowiska 
w przemyśle socjalistycznym, oraz 
najbardziej efektyw nego i pełne 
go wykorzystania inteligencji tech 
^ icznej.

1 S tworzenie bardzie j celow ej w  
obecnym etapie, organizacji w ładz

naczelnych pozw oli skutecznie kon 
tynuować walkę, przeciw  elementom 
biurokratyzmu w  aparacie ad m in i-; 
straeyjnym  i gospodarczym.

Ofo przyczyny d la klórych rząd 
projektu je ylw orzen ie czterech m».-. 
nisl erst w  przemysłowych po woła* i
nych do wyspecjalizowaoego kiero- 
wania coraz bardziej rosnącym pr/e 
mysłem państwowym.

Jeżeli chodzi o handel to. zadania 
stojące przed odpowiednim działem 
zarządu pa ń f iw o  w  ego są niewąt­
p liw ie w ielkie. W ciąż rosnący u-] 
dział gospodarki socjalistycznej w  
handlu i współistnienie handlu p ry ­
watnego wym aga stałej działalności 
rządu i czujnej opieki.

Rząd zdaje sobię sprawę ze zna-’ 
.czenia, jakie dla zaopatrzenia sze­
rokich mas pracujących posiada w ła j 
śpiwa organizacja spraw dyslrybu-j 
c ji ( dlatego uważa za konieczne wy 
-dzielenie tego kompleksu zagadnień 
w  specjalny dział zarządu państwo­
w ego oraz powierzenie kierownic­
twa tymi ' sprawami oddzielnemu, 
ministerstwu handlu wewnętrznego.

W  dziedzinie handlu zagraniczne 
go również .coraz w yraźn ie j rysuje 
s>ę konieczność dalszej specjalizacji 
i dalszego pogłębienia metod k ie row ­
nictwa. Sprawa w ciąż rosnącego u- 
działu Polski na rynkach handlu 
św iatowego w dziedzinie eksportu 
i  importu oraz zacieśniająca się 
współpraca m iędzy Polską a ZSRR. 
o ra z -z  państwami dem okracji ludo­
w e j —  która znalazła swój w idom y 
w yraz w  powołaniu Rady W zajem -i 
nej Pom ocy Gospodarczej —  wym a 
gają stworzenia odpowiednich forp i 
organizacyjnych i, k ierownictwa —  
w  -postaci odrębnego ministerstwa 
handlu zagranicznego.

Oto przyczyny d la  których rząd5 
projektu je utworzenie dwóch miot- 
slei*4w handlowych, powołanych do 
kierowania całokształtem w ciąż ro-: 
gnącego handlu wewnętrznego i za­
granicznego.

Szliofenie kadr przysposobienia 
zawodowego

N a ś w i e t l a j ą c  życie w  sw ynoj 
kraju, współczesna m ieszczan a 
ska prasą A m eryk i stara e*ę j  

skierować uwagę czyteln ików  ̂  
na najbardziej znamienne w ydarzę- 4 
n ia  dnia w  rodzaju sensacyjnych i 
przestępstw, czy  też ekstrawagaac- i 
k ich skandali to w a r z y ć  ich. Tym -^  
czasem, studiując dzień w -dzień p ra- \ 
sę. zw racając uwagę n ie ty le  aa  sen-^ 
sację, ile  na zw yk le  w ydarzen ia ,, 
można sobie jasno uświadomić, czym  4 
w ypełn ione jest codzienne życie j 
mieszczańskiej Am eryki. O to na p rzy 4 
kład przegląd prasy z  jednego, cął- i 
k iem  przeciętnego vdnia:

M ieszkająca w  N ow ym  Jorku Hen J 
K em pbede przyszła do biura, w  któ - . 
xyxo pracował Joseph Dragasist 1 po j 
łożyła  na* biurku noworodka, o św iad -j 
czając, że dziecko to, k tórego ojcem j 
jest Dragasist, nłc ją nie obchodzi", i 
Dragasist rów nież wyparł się dziecka i 
i  w ezw ał ją  do odniesienia go do do- J 
mu podrzutków. Hen Kem pbede oka- 
zała s ię  mężatką. M ąż w ytoczył je j j 
proces rozwodowy, . 2

Pięćdziesięcioletn i pisarz Ferie, zą- ( 
m ieszkały w  Atlancie, w  stanie G epr i 
gia , w zn io s j/ a o  sądu dziew iątego* 
-dnia pp^fm bię sprawę o  rozw ód ze j 
Swoją 10-letnją żoną, Ęvelen Ferie, J 
M otyw u jąc swoją prośbę, o św iad czy ł. 
on, że jak  się okazało Eyelea  ma  ̂
6-miesięczne dziecko i wyszła za j 
m ąż po to, żeby Ferie siedział w  dp- 4 
mu przy dziecku. Dodał on ponadto, i 
ż e  jego  19-letnia - żona „m iała j xubl 
przed nim  sześciu mężów*'*

W  mieście San Louis aresztowano j 
1 2-letn iego chłopca za to, że pow ie- j 
sił kota na własnoręcznie skonstru  ̂
owanej, m in iaturowej szubienicy. < 
Chłopiec wyjaśnił- że  nauczył s ię  ro - < 
b ić szubienice czyta jąc ilustrowane i 
opowiadania z życia bandytów. * 

Pięciu  właścicieli sklepów z  instru j 
men ta m i muzycznym i w  jednej z j  
dzieln ic N ow ego Jorku zostało p o - !  
.ciągniętych do odpowiedzialności są- j 
dpwej za sprzedaż płyt g ra m o lon o -{ 
w yc łf o treści-pornograficznej. i

Policjacaresztówała n iejakiego A r - I
nolda Romano byłego kryminał i-i 

‘ 3 tę, stojącego na czele największej w j 
~St.,r ZjećlnoCzońych' Ijandy' handlarzy { 
narkotykami, prowadzącej działalni 
ność na skalę międzynarodową- f 
jSlędztwo w celu wykrycia bandy 
trwało dwa lata. <1.

Mieszkanka Chicago. M ary K erven  | 
wdowa, obarczona pięciorgiem  dzieci, < 
umieściła ogłoszenie w  jednym  z , 
dzienników, że „gotow a jest w y jść  ] 
za m ąż za każdego mężczyznę, k tóry i 
zapew ni dach nad głową i utrzym a- 
nie je j i dzieciom. „M ary  K erven  zp i  
stała w raz z  dziećm i wyrzucona z  i 
mieszkania na ulicę, ponieważ n ie  ( 
mogła płacić podwyższanego przez 4 
gospodarza domu komornego. J

Dziennik „H erald Tribune" opu b lirl 
kow a l kitka listów, które nadeszły d o i 
administracji muzeum przyrodnicze- 4 
go w -N ow ym  Jorku. W  jednym  z  U- 4 
stów  żona proponuje kupno zmumi- 4 
tfikowanych zw łok swego męża, zmar ( 
łego itrzy lala temu. . I

Powyższa garść In form acji daje^ 
n iejaki obraz życia kraju, który m a i 
pretensje do przewodzenia światu i , 
pouczania innych narodów o „dem o- j 
k rac jf"  i „wolności4*. <
’ ^  ̂  ^  ^  <

f  ' Dajgzym elementem przedłożo­
n e g o  przez rząd W ysokiej Izb ie p ro ­
j e k t u  usiątyy jesi śJw.ójrzepie spec- 
t  jplnego urzędu, obejmującego swym

zakresem sprawy szkolenia i  przy­
sposobienia zawodowego dla potrzeb 
gospodarki narodowej. Takim  urzę 
dem ma się siać Centralny Urząd

Szkolenia Zawodowego. Obejm uje 
on sw ym  zakresem działalności ca- 
tokszlałt spraw  szkolenia i przyspo 
ącbieuia zawodowego w  . dziedzinie 
gospodarki, z  wyjątk iem  rolnictwa 
I wyższego szkolnictwa. Centralny 
Ur/ąd Szkolenia Zawodowego sku 
pi w ięc w  swym ręku kiespwnictwo I 
spraw ogromnej wagi dla dalszego 
rozwoju naszej gospodarki narodo­
wej. Do niego bow iem  należeć bę­
dzie jednolite kierownictwo cało - 1  
kształtem spraw średniego wykształ 
cenią technicznego oraz przysposo­
bienia technicznego i zawodowego. 
Szkolnictwo zawodowe było dotych 
czas rozbite" pomiędzy kilka resor­
tów, w  szczególności pom iędzy M i­
nisterstwem Przem yślu i Handlu o-

raz Ministerstwem Oświaty. Obecni! 
zaś znajdzie się ono (w yją tek  stal 
nowi rolnictwo) w  zakresie działaj] 
ności jednego centralnego i wyspeJ 
jalisowanego urzędu.

Będzie to n iew ątp liw ie krok na,. I 
przód w  przy go t o w  ani u now ych  kwa 
lifikowanyeb kadr klasy robotn iczej 
technicznego i zawodowego doJ 
kształcenia ludzi pracy w  kierunkJ 
szybkiego ^tworzenia średnich kadn  
technicznych, stanowiących części 
now ej polskiej in teligencji lu d o w e j 
Kadry będą m iały decydujące zna, 
ozenie dla wykonania wszelkich za «l 
dań, jak ie przed polską klasą robot*] 
niczą, przed całym społeczeństwem] 
postawi sześcioletni plan budowania] 
podstaw socjalizmu.

Koordynacja działalności 
działów zarządu państwowego

Trzecim  elem entem  projektowanej | 
ustawy, którą Rząd przedkłada Sej­
mowi, jest nowe rozw iązanie zagad­
nienia koordynacji działalności 
wszystkich działów  zarządu państwo 
y/ego •" dziedzinie gospodarki naro­
dowej, Zagadnienie sta je się tym 
ważniejsze, że na m iejsce M in ister­
stwa Przemysłu i  Handlu pow sta je . 
sześć now ych  resortów  gospodar-. 
czych. Jednolity plan kierownictwa 
gospodarstwa narodowego, stanowią 
cy istotną charakterystyczną cechę 1 
gospodarczą sektora uspołecznionego 
wym aga sharmonizowania wszyst- 1 
kich gałęzi zarządu państwowego.

T o  sharmonizewanie działalności 
wszystkich gałęzi zarządu państwo- 
w ego musi by£ zapewnione przede 
wszystkim w  dwóch płaszczyznach: 
planowania gospodarczego i  w  płasz­
czyźnie wykonania planu. Dotychczas 
funkcje te należały bezpośrednio do I 
Komitet.u Ekonomicznego Rady M i­
nistrów, do C.U.P. i  w  znacznym 
stopniu do M .P. i  H.

Rząd widzi właściwe rozwiązanie |

w  stworzeniu Państwowej Komis jT 
Planowania Gospodarczego.

1) K ierow n ictw o całokształtem £ 
spraw państwowego planowania go«f| 
spodarczego, w  szczególności:

a) opracowywanie narodowych pU 
nów  gospodarczych,

b) nadzór nad planowaniem g o , I  
spodarizym  wszystkich działów  za- 
rządu państwowego

2) Koordynacja gospodarczej dzia- 
lalności wszystkich działów  zarządu r 
państwowego, w  szczególności w  za. 
kresie:

a ) organizacji przedsięb iorstw ! 
państwowych, przedsiębiorstw pań. I  
stwowo - spółdzielczych i  C en tra li 
Spółdzielczo .  Państwowych,

b) ogólnych zasad kształtowa - 1  
nia cen,

c) ogólnej polityki płac,
d) Wykonania planu finansowego: ■
3) K ierow nictw o sprawami piana 

technicznego w  gospodarce nar odo. , 
w ej i współpracy technicznej z za­
granicą.

4) Kontrola wykonania n arod ow ych ! 
planów gospodarczych.

Komitet Ekonomiczny R ady Ministfrówj

K a ra  śmierci

Włókno i wełna dla przemysłu
CHS prowadzi ak c ję  wkupu

W A R S Z A W A  (P Ą P ). —  Spótdzie!- 
ic z . f ć  w iejska rozw ija coraz szerz ej

■ W A KS /5AW A. — W p roces ie  p rz e c iw ­
k o  4 -rem  by ły m  u rz ęd n ik om  M ie js k ich  
Za k ład ów  O pa low ych  w Worsz(tu>ie, Sąd  
o g łos ił w y ro k  skazu jący  R. R adk iew icza  
no k a rę  ś m ią rc l, ,p. T ro ch y n ia  na d o ­
żyw o tn ia  tu lę tle n ie , I I .  R ozw ąflow sk ieyo  
*>a 10 la t w ięz ien ia  i M . Ł u czy ń sk ieg o  
*A  4 UĄla w ięz ien ia .

W A Ł B R Z Y C H  —  f i la ro w i)lk  og rod ów  
m ie js k ic h  ty  W a łb rzych u , Stanisław  
Ś w ia tek , pobrał os ta tn io  w o ra n że rii 40 
iz lu k  d o jrza ły ch  bananów . O w occ o trp y  
m a ły  d z ie c i Jednego z p rzed szk o li.
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wiązanie problemu niemieckiego 
zgodnie z  propozycją Stalina —  
przyczyniłoby się do stworzenia at­
mosfery, sprzyjającej usunięciu roz 
b/eżności. O tw arłoby io również 
drogą do zawarcia paki u pokoju 
między Stanami Zjednoczonymi n 
Zw iązkiem  Radzieckim.

skup surowców włókienniczych dla  ̂
przemysłu państwowego, św iadczy 
o tym wzrost ilości punktów skupu 
wełny oraz włókna lnu i konopi ze 
145 w  1947 r. do 325 w  1948 r. {  

Na rok bieżący CenJrala Bo ln t'\  
cza Spółdzielni poprzez gminne >pół a 
dzielnie i ich powiatowe związki zą- i  
miecza skupić i dostarczyć dla prze  ̂
mys/u państ wowego 4 tys. ton włók f  
ra oraz 200 ton weluy. ^

W celu postawienia punktów sku f  
pu przy gminnych spółdzielniach na < 
odpowiednim poziomie, CRS planu­
je  w  tym  roku przeszkolić około 
1.000 brakarzy lnu i wełny.

Utworzenie Państwow ej K om isji 
Planowania Gospodarczego łączy się 
rzeczowo 1 strukturalnie z 4-ym ele 
•mentem przedłożonego przez - rząd 
projektu, a m ianow icie z  zagadnie­
niem prawnego uregulowania in.stytu 
£ ji komitetu" ekonomicznego Rady 
Ministrów.

Kom itet ekonomiczny Rady M in i­
strów jest według projektu ustawy 
organem Rządu, podlega w ięc Ra­
dzie M inistrów, a cały jego  skład 
ponosi pełną odpowiedzialność przed 
Sejmem.

Projek t ustawy stanowi, że na cze­
le  komitetu ekonomicznego Rady 
M inistrów  stoi jeden z  członków 

rządu, powołany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej na wniosek Prem ie­
ra.

Przewodniczącym  Państwowej K o ­
m isji Planowania Gospodarczego po. 
w inien, zdaniem Rządu, być z  urzędu 
przewodniczący Komitetu Ekonomioz 
nego Rady Ministrów, jako najw yż­
szego organu Rządu do kierowania 
gospodarką narodową. Pozw oli to 
Kom itetow i Ekonomjczitenm Rady 
M inistrów  bezpośrednio nadawać kie 

1 runek pracom Państwrow cj Kom isji 
l  Planowania Gospodarczego.

Pracam i Kom itetu  k ierować będą ■ i 
przewodniczący-i jego  zastępcy. Prze I  
wodniczący Kom itetu Ekonomiczne, 
go Rady M inistrów  ma bowiem mieć 
czterech zastępców w  osobach* mini. I 
stra Skarbu, min. Roln. i Reform ■  
Rolnych oraz dwu rów norzędnych ! 
min. zastępców przewodniczącego! 
Państwowej Kom isji Planowania G o l  
spodarczego.

Regulamin, uchwalony przez Radęfl 
M in istrów  ustali, ja cy  m in is trow ie ! 
wejdą w  skład Kom itetu  oraz jak l e i  
będą form y udz:ołu w  pracach K o . l  
mltetu przedstawicieli cen tra lnych ! 
organizacji zawodowych, gospodar­
czych i społecznych.

Wnosząc projekt ustawy o z m ia .l 
nach w  organizacji ndczelnych l 
w ładz gospodarki narodowej, Rząd jl 
prosi zarazem o upoważnienie d o i  
wprowadzenia w  życie nowej orga-1 | 
nizacji w  term inie najdalej tr z e rh l 
miesięcy.

Now a organizacja jest wyciągu ię - fi 
ciem wniosków z nieustannego roz-ffl 
w oju  sektora socjalistycznego w  n a < l 
szej gospodarce oraz jest s tw orze-P  
niem podstawy organizacyjnej d o i  
skutecznego wykonania planu 6- le U l 
niego.

Płow a pou/iaać »SŁolvcl Pol&liLa<fO<&

»  Em igranci«
Stanisława Strumph Wojtkiewicza

Już w najbliższym czasie rozpoczynamy na lamach naszego dzień 
nike druk nowej powieści Stanisława Strumph Wojtkiewicza pt. 
„Emigranci". t

Pamiętamy dobrze tragiczny moment śmierci generała Sikorskie 
go. Naczelny Wódz zginął w tajemniczej katastrofie na Gibralta­
rze w drodze powrotnej z Bliskiego Wschodu, gdzie bawił wśród 
wojsk polskich. Jakie nastroje panowały wśród kliki andersow- 
skiej w okresie pobytu generalp Sikorskiego w Egipcie —  odma­
lowuje nam właśnie kilka z -ozdziałów tej rewelacyjnej powie-
£ci. .

Obok generała Andersa i grupy sanacyjno-dwójkarsfcich bnnkru 
tów skupiła się grupn intrygująca przeciwko generałowi Sikor­
skiemu. Grupa ta planowała zamachy no Naczelnego Wodza w 
czasie jego pobytu no Bliskim Wschodzie. Na generała Sikorskie­
go wydano wyrok śmierci za jego politykę porozumienia ze Związ­
kiem Radzieckim.

Stanisław Strumph Wojtkiewicz, świetnie znający naszą emi­
grację na Zachodzie, dał w swej nowej powieści doskonałą dia­
gnozę stosunków, które panowały wśród „wodzów bez wojska", lu­
dzi bez jutra, którzy w swej nienawiści i zaślepieniu posuwają 
się do zbrodni.

Powieść o przykuwającej uwagę akcji, pisaną stylem żywym 1 
barwnym, czyta się jednym tchem.

Ukazał się w  sprzedaży we wszystkich kioskach

99C : z . y t i e B n i k € M * *

miesięcznik radziecki

»SSSR  na strojkie<c
(Z.S.R.R. w rozbudowie)

Miesięcznik (011 w  wielobarwnych,artystycznych Ilustracjach ukaraje 
całą różnorodność życia  Związku Radzieckiego, sukcesy I osiągnięcia 
radzieckiej gospodarki, kultury i  sztuki. —  Cena egzemplarza 60 zŁ

W-44

za zbrodnie faszystowsko -hitlerowskie
Aleksandra M isko z d, Domanfuk 

c. M ikołaja i Anny z Bartańskicb 
urodź. 13. W IT . 1919 w  Tuczy nie 
po w. Równe, obywatelka polską, 
zam, ostatnio w  Jeleniej <5órze, ska­
zana została przez Sąd O kręgowy w 
Jeleniej <5órze wyrokiem  z  dnia 25. 
V I. 1948 r. N r  V  K . 73/48 —  » a  ka­
rę  śmierci /a to. że w  Bereżnie po w. 
Kosiopoi (Wołyń) będąc w rogo u- 
stosuokowana do Polaków , jako ko­
chanka nieustalonego z nazw iska. 
Niemca funkcjonariusza S. D. ..S i-! 
ęherhęntsdjensL“  udzielała informacji

o  niektórych osobach polskich oraz 
nakłoniła go do powieszenia W in­
cent yny Szys/koWskiej.

.Sąd Najwyższy dnia 15. X I. 19481 
r. kasację skazanej oddalił a P rę ­
ży den l Rzeczypospolitej Po lsk ie j n ie j 
sRbrzystał z przysługującego mu 
prawa laski.

Na tej podstawie dnia 31 stycznia 
1949 r. o godz. 18-tej w  więzieniu we 
Wrocławiu wykonany został na ska | 
zanej Aleksandrze Miśko w yrok I 
śmierci przez powieszenie.

Mfiin§iestac|e przyjaźni w OSA
•ita Z w ią z k u  f f a t fz je c A fe a o

N O W Y  JO R K  (P A P ).  —  Rada I 
Przyjaźn i A  mery kańs leo r R  ad ziecki e j 
©kierowała do prezydeuta Trumana 
pismo. w  którym domaga .się pod­
jęcia środków, zm ierzających do 
przywrócenia współpracy między 
Stanami Zjednoczonymi a Związkiem  
Radzieckim . Rado stwierdza, że roz



Ąkc|a h odow lan a

Producentowi i konsumentowi
Pow zię ła  przez Radą M inistrów  u- 

«hwała o kontraktacji trzody ch lew ­
nej i  zracjonalizowaniu gospodarki 
hodowlanej stała się wydarzeniem , 
szeroko komentowanym przez ogół 
całego społeczeństwa. Zarówno lud­
ność miast jak i w si —  zarówno kon­
sumenci jak  i  producenci —  zaintere­
sowani są w  rozwoju  tej akcji, która 
wydatnie popraw i sytuację na rynku 
mięsnym.

Suma 6 m iliardów  zł., przeznaczo­
na na podniesienie produkcji hodow­
lanej, najdobitniej św iadczy o roz­
miarze tego, niespotykanego dotąd 
w  dziejach riaszej gospodarki zamie­
rzenia.

O CZYM A R O LN IK A  -  HODOWCY
Patrząc na akcję ,.H“  oczyma ro l­

nika - hodowcy, stw ierdzić możemy, 
że niesie ona wsi bogactwo. Przede 
wszystkim sama kontraktacja stwa­
rza dogodne warunki zbytu w ytoczo­
nego żywca. Chłop —  producent nie 
będzie potrzebował szukać nabywcy; 
nabywca sam przy jdzie do niego.

Cena sprzedanej sztuki nie będzie, 
jak dotąd, kształtowana według oce­
ny „na oko", ale ściśle Według klasy 
tucznika i  jego  wagi.

Ponadto przewidziane jest prem io­
wanie term inowych i  wartościowych 
dostaw, oraz wypłacanie zaliczek pod 
pisującym kontrakty producentom.

Obecnie czynniki gospodarcze roz­
patrują również sprawę ubezpiecze­
nia zakontraktowanych sztuk. Ubez­
pieczenie to dałoby hodowcy gwaran 
cję, że w  wypadku choroby, czy po­
moru trzody, nie będzie on narażony 
na straty.

Ważną jest rów nież w iążąca się 
ściśle z  akcją kontraktowania spra­
wa u lg w  podatku gruntowym, w  gra 
nicach od 7 do 50 proc. w  zależności 
od klasy gospodarstwa. U lg i te  w  
każdym wypadku —  niezależnie od 
tego, tezy dotyczyć będą gospodarstw 
małych, plącących podatek mniejszy, 
czy dużych, płacących podatek .więk­
szy —  dochodzić będą do sum poważ 
nych w  stosunku rocznym. Równo­
cześnie, ponieważ podatek grun­
tow y stanowi podstawę budżetu 
gmin w iejskich, przewidziane jest, 
że niedobory budżetowe w  samorzą­
dach gminnych, powstałe wskutek 
zmniejszenia się w p ływ ów  podatko­
wych, pokrywane będą ze specjalne­
go funduszu wyrównawczego, usta­
lonego przez Państwo.

ZO O TECH NIK A STO SO W ANA
Zootechnika, jatko praktyczna nau­

ka o racjonalnej i  wysoko gatunko­
w ej hodow li jest na razie dla rolni­
ków  -  hodowców odległą nauką. Za­
daniem akcji „H “  będzie abstrakcje 
te uczynić pojęciem  materialnym, 
dającym określone korzyści. Akcja  
„H “  wprowadzi zootechnikę do każ­
dej zagrody, do każdej obory czy 
chlewu.

Rozszerzenie bazy paszowej, pod­
wyższenie jakości pokarmu, podnie­
sienie warunków sanitarnych L stała 
Opieka weterynaryjna nad trzodą i 
bydłem, to będzie ta  zootechnika sto 
sowana, zootechnika „na codzień“ ,

która prym itywny, chów  „Świniaka* 
w  zagnojonym chlewku, zamlfcni na 
masową hodow lę wysokogatunko­
wych  tuczników.

Podobnie, jeś li chodzi o hodowlę 
bydła rogatego, sta ły instruktor i  fa 
chowa opieka weterynarza w  każ­
dym powiecie, dadzą ro ln ikow i moż­
ność zwiększenia opłacalności hodo­
w li przez zw iększenie mleczności 
krów  i  ich racjonalne rozmnożenie. 
300 poradni żyw ieniowych oraz prze­
szło 220 kół kontroli użytkowości by­
dła, stworzą dogodne w afunki dla ra 
cjonalizacji hodow li bydła rogatego.

W  związku z wprowadzeniem  ak­
c ji „H " planuje się zwiększenie po­
głow ia bydła do 6.330 tys. sztuk (w  
r. ub. było 5,742 tys, sztuk), trzody 
ch lewnej do 6 m ilionów  sztuk ( w  r. 
ub. 5.100 tys, sztuk), ow iec —  1.180 
tye, sztuk, a drobiu do 63,500 tyś. 
sztuk.

P rzy  takim  stanie pogłow ia zw ie­
rzęcego będziem y m ogli osiągnąć w  
roku 1949 produkcję 390.000 ton m ię­
sa w ieprzowego, 130.000 ton mięsa 
innego, 6.090 m ilionów litrów  mleka 
i  około 3.200 m ilionów jaj.

JOZKg SŁOTWIWBK1

Tem p eratu ra czytelnictwa

PiROCBS stworzenia potrzeby czy 
tania i  uczenia się był u na» 
procesem Skomplikowanym i 

trudnym. Gdyż oprawa książka — to 
nie tylko sprawa autora, druku i roz­
prowadzenia. dzieła literackiego czy 
naukowego, lecą, również upodobań w 
źiy-ciiu,, odwiecznych przyzwyczajeń, 
przekonania wielu dudzd, iż nie ma 
prawdziwej wolności bez oświaty, a 
oświaty bez (książld. Jakże olbrzy­
miej pracy należy dokonać, jak g i­
gantycznego trzeba wysiłku, aby głód 
książki nie był głodem „statystycz- 
nym“ , dalekim od rzeczywistośol.

W Polać e takiej (pracy częściowo 
;uiż dolkonmro, Dowodem tego są 
setki tysięcy n«ilotadów dziienmików, 
wielowydaniowe edycje (klasyków, aa 
pełniame półki bito Mo tek państwo-

Najw iększa cukrownia Ziem  Odzyskanych
w c iągu  40 dni 'w yprodukow ała 1200 w agonów  cukru

Cukrownia „Malos^yn* w Malczy 
caeh, pow. Środa Si., odbyła w 
tym roku swoją pierwszą nor­

malną kampanię powojenną. Jest to 
największa cukrownia na Ziemiach 
Odzyskanych » “n  ***«•-

4 W tegorocznej
kampanii, trwającej ok. 40 dni, prze 
robiono 750 tys. q buraków, otrzy­
mując ok. 120 tys. q cukru, czyli 
1.200 wagonów. Fabryka wyrabia

Odbudowano z ruin 11 domów mle | lepszenie warunków pracy. Na szcze 
sakaLnyoh, gdzie znalazły potniesz— gólną uwagę zasługuje rozwiązanie 
ozenie S4 rodziny pracowników oraz _ techniczne transportu buraków z po

la składowego do fabryki, gdzie za.kilkunastu pracowników wolnych. 
Rozwiązano ,w  ten sposób problem 
mieszkaniowy dla trzonu stałej fa­
chowej obsady fabryki. Obecnie wy 
kańcza się r,Dom robotnika4', obejmu 
śąoy poo mieszczenia dla świetlicy, 
przedszkola, biblioteki oraz dużą sa­
lę teattraifcno -  kinową, będącą równo 
cześnie salą zebrań i zabaw.

W ID O K  O G Ó LNY C U K R O W N I  „A IA ŁO S ZY N "

przeważnie cukier surowy I  rzutu, J  
który następnie zostaje wybielony w 
cukrowni Klecina koło Wrocławia. 
Ilość pracowników w  czasie kampa­
nii wynosiła ok. 2.500 Ludzi.

Teren plantacyjny cukrowni .,Ma«. 
łoszyn" rozciąga się głównie w  kie 
•runku zachodnim, obejmując 9 po­
w iatów  łącznie z  powiatami graniczą,- 
cym i z radziecką strefą okupacyjną 
Niemiec.

W ubiegłym sezonie zakontraktowa 
no przeszło 5 tys. ha plantacji bura­
ków, z  czego na majątki PZN przy­
pada 20 proc., na jttne majątki 2 
"proc., na plantatorów małorolnych 
78 proc.

Uruchomienie cukrowni w  pierw-/ 
szych latach po wojnie było niemożli 
we ze względu na zupełny brak mie­
szkań dla pracowników, gdyż pomi­
mo* że większość urządzeń fabryki 
ocalało, domy mieszkalne zostały do 
szceętnie zniszczone podczas działań 
wojennych. Toteż obecnie dyrekcja, 
mianowana na wiosnę ubiegłego ro­
ku, z dyr. Chromińskim na czele 
przystąpiła przede wszystkim do 
stworzenia możliwych warunków mie 
szkaniowych.

W  h o ł t e  o  ś y i a J e c i w o  p t a i r J y

Konkurs na  pamiętnik  
w rocław skiego studenta

W  okresie wieJ/kiCh przewrotów, 
które dokonywują się w  naszych 
oczach,' osobiste przeżycia ' jed­

nostek nabierają większej n iż zerwy 
cza j; wagi; gdyż' są żywą ilustracją 
wydarzeń historycznych. Dlatego au 
tentyczne pamiętniki i notatki ludzi 
przeżywających *teką epokę, nawet 
wówczas, gdy są pozbawione warto­
ści literackiej, budzą zainteresowa­
nie, gdyż posiadają wartość dokumen 
tu historycznego.

Powstanie naukowego, kultura in€f_ 
go i społecznego ośrodka polskości 
we Wrocławiu jest wydarzeniem dzie 
j  owymi, którego za fiksowanie we 
wspomnieniach uczestników i naocz­
nych świadków tego procesu może 
dostarczyć współczesnym 1 przysz­
łym historykom cennego materiału 
naukowego.

Dlatego Polaki Instytut Socjolog:cż 
« y  w  Łodzi ogłosił konkurs na oa_ 
imiętnik słuchacza wyższyeh uczelni 
naukowych we Wrocławiu, pragnąc 
szerokie rzesze naszych studentów 
‘zachęcić do pisania lub ujawnienia 
napisanych już materiałów. N ie oho 
tizi tu o wysoką war.tość literacką 
tych notatek, lecz o prawdziwość i 
autentyczność informacji. ‘ Każdy, kto 
jest lub był studentem we Wbooła^ 
wiu, niechaj szczeAe i  odważnie pi­

sze o tym, co przeżył w  tym mieście, 
w  jakich warunkach żył i pracował, 
jak sobie dawał radę z  trudnościa­
mi, jaki udział brał w  odbudowie wyż. 
szych zakładów naukowych, w  jakich 
obracał się kołach i stowarzysze­
niach itp., 'n ie  ukrywając ujemnych 
stron tego życia. Pożądane jest, aby 
autor podał datę i miejsce swego u- 
rodzenia, naszkicował przebieg swe­
go życia do czasów wrocławskich 1 
przedstawił przyczyny, które go skło 
niły do wyjazdu na Ziemie Odzyska 
ne. Autor może nie podawać swego 
nazwiska, zastępując je  godłem, a 
nazwiska innych osób, o których pi 
sze, -zastępować pseudonimami.

Prace konkursowe powinny liczyć 
30 do 50 stron druku (maszynopisu). 
Pożądane jest, aby były obseerne i 
szczegółowe. Suma nagród wynosi 
200 tys. zł.

Prace należy nadsyłać w  terminie 
do dnia 1 maja br. pod adresem: 
„Konkurs na pamiętnik". — Polski 
Instytut Socjologiczny^ —  Łódź, ul. 
Uniwersytecka Nr. 3. Wyniki konkur 
su będą ogłoszone dnia 30 ezerwca 
194# r. Po informacja można się zgła 

'szać do wspomnianego instytutu lub

Ido Bratniej Pomooy Studentów U. i  
iP. we Wrocławiu, teł. Parkowa H , 
wydział kulturalno u  ośw iatowy

Przy budowie tego zespołu budyń, 
ków brali . udział bezinteresownie 
wszyscy pracownicy cukrowni poza 
godzinami swojej norm&lnej' pracy.

W  ramach inwestycji i  renowacji 
dokonano poważnych zmian i udosko 
naleń technicznych, mających na ce­
lu oszczędniejszą produkcję oraz po-

stosowano po raz pierwszy w pol­
skim cukrownictwie pompę specjalnej 
konstrukcji, której zadaniem jest po 
dawanie buraków, wraz ze spławiają 
cą je  wodą, na wyższą kondygnację 
splawiaków, prowadzących buraki do 
(fabryki. Koszt zainstalowania pompy 
do buraków zamortyzował się w  cią 
gu jednej kampanii.

Oszczędności za czas jednej kam.pa 
nii wyrażają się cyfrą 1.600.000 zł.

Z wielu innych inwestycji techni­
cznych, należy wymienić jako naj­
ważniejsze: budowę anisizczonego bu 
dynku administracyjnego), magazynu 
materiałów, magazynu cukru, maga­
zynu wysłodków suszonych, rózbudo 
wę bocznicy, budowę bunkra węglo 
wego oraz stacji pomp wodnych. W 
najbliższej przyszłości projektuje się 
dobudowę unządzeń do wybielania ca­
łej produkcji cukru oraz' udoskonalę 
nie niektórych stacji przerobowych.

Cukrownia „lMpaloszyn“  brała udział 
w  ogólnopolskim cukrowniczym współ 
zawodnictwie pracy 70 cukrowni, uzy 
skuiąc jedno z  pierwszych miejsc, co 
j-est dalszym dąwodem, że pracowni 
cy cukrowni idą po dobrej drodze w 
kierunku odbudowy i rozwoju polskie 
go przemysłu cukrowniczego.

Sukcesy swoje zawdzięcza cukrów 
nia w dużej m ierze dobrej i rzetelnej 
współpracy dyrekcji i  rady zakłado­
wej oraz poparciu organizacyjnemu 
ze strony Zjednoczenia Przemysłu Cu 
krewni czego w  Świdnicy, na którego 
czele stoi pełen inicjatywy dyr. Lnż. 
W. Kwaśniewski. M. G.

PRZO D O W N IC Y P R A C Y  C U K RO W N I „M A Ł O S Z Y N ": A. P IEŃKO S, C Z. SK O - 
P IN S K I, J. S M O LIŃ SK I, ST. K O W A L S K I, M . Ż Y ŁA , R. S M O LIŃ SK I, J. L I ­

P IŃ S K I, J. C ICHY, E. N O W IC K I, J. P  A K U LS K I

wydh i prywatnych, gminnych {  sum 
m orządo wy ch.

Jeeziciże wymowni ejiszjynn dowodtera 
tego jest reakcja szerokich mas spo­
ił eczeństwa na próby wprowadzeni* 
nowych metod upowszechnienia ksią/fc 
ki; na kluby książki, na biblioteki 
w  prenumeracie, na biblioteki obie­
gowe i biblioteczki popularne.

Powołane przed rokiem do tycia 
dwa kluby książki („Klub Odrodze­
nia*4 i  ogromnie popularny „Klub 
Dobrej Książki-', któremu patronuje 
tygodnik n.Priełkrój1̂  powstały pod 
hasłem „Dobrej i taniej książki dla 
wszystkich". Ich pomysł, wyp rak tyka 
wany w  kilku (krajach zagranicą, da­
wał członkom 6 książek w  ciągu ro ­
ku na ąpłaty ratalne i upoważniał 
ach do nabywania po zniżonej cemte 
eonacznę] ilości książek -wydawanych 
przea Spófcdyiieljnaę ongnmizuj^cą 
klub.

Redakcje klubów utrzymywały 
kontakt z  czflonkami roduan kbubou. 
Wydh poprzez t.zw. kąciki, które « -  
kożywały się raz w  miesiącu w
OdrOdzeniu* i „Przekroju**; pozwą 

la ją o z  jednej strony informować 
członków o  życiu organizacji, z dru­
g ie j za i  zamieszczać wypowiedzi 
czytelników na temat wydanej fcsiąd 
ki.

Idea „IMubru książki" ,/chwycóła** 
w  całej pełni. Ponad 40 tys. członków 
zrzeszonych w klubach jest niezbi­
tym  dowodem potrzeby i chłonności 
czytelniczej szerokich mas społeczeA 
s twa.

Wielką atrakcją klubów było da­
wanie prze® nie samych nowości — 
książek przeważnie wybitnych pisa­
rzy polskich i obcych, a więc zazna- 
jamiahie szerokiego ogółu z  najnow­
szymi zdobyczami literatury pięknej.

„Osłodą" i  — w kalkulacji ogólnej 
I I I  znacznym obniżeniem przeciętnej 
ceny fcsiąźJki, stają się książki pra. 
milowe (siódme),, z  których wybór 
pism Boya pt. „Mędrca okiem" jest 
pięknym fiinałem całości.

Zasadnicza różnica między impra. 
zarni klubowymi a znaną z  dawnych 
czasów prenumeratą książek, polega 
na tym, że kluby są do pewne®* 
stopnia ztnzeszieniem aamkniętym. 
'Kilkudziesięciotysięczna masa człon­
ków  jest obwarowana pnzywilejamŁ 
gwarantującymi, że książki klubowa 
nie ukażą się w  ciągu roku na pó8u 
kfech księgarskich, i  że członkowie a 
■trzymają same nowości itd.

„Biblioteka w  Prenumeracie** jest 
znowu wydawnictwem popularnym <w 
całym tego słowa znaczeniu,, imprezą 
pomyślaną bardzo szeroko. Jest*; te 
najbardziej właściwe podanie ręffct 
obywatelowi, który nie ma 
„swoich** książek, a pragnie je  miefi 
u siebie w  domu.

Książki w  prenumeracie składają 
się n ie tyffleo z  nowości. Np. ostatnie 
o.(|V)saona pnzea ^Czytelln3ka‘' lista, 
no rok 1940 zawierała kilku klasy­
ków  i kulka rewelacji. Figurują w  
niej np. Popowski, (przynoszący kapł 
l talne portrety uczonych radzieckidhl 
| Mułk Raj Anand — współczesny pi­
sarz hinduski, Antologia współczes­
nej noweli pol^oiej, stanowiącą wy­
bór krótkich nowych utworów świet 
nych pisarzy.

Poza tyin biblioteka jest obliczona 
na w ielki nalkład. Będzie ona druko 
wena na maszynach rotacyjnych, co 
pozwoli obniżyć koszty książek nie 
mai do ceny paczki dobrych papie. 

|i rosów!

Miesiąc w Św ieradow ie
z kuracjuszam i zza wiejskich opłotków

J EST to najpiękniejsze uzdrowisko 
dolnośląskie. Świeradów otoczony : 
jest górami i tylko od jiednej stro i 

ny prowadzi do niego gardziel wśród. 
wzgórz. I  właśnie pod górą, na 
•wprost tej gardzieli prowadzącej w 
świat zbudowano 50 ln<t temu obec­
ny Dom Zdrojowy. Gdy ktoś patrzy 
z  tarasu na obniżający się stopniowo 
teren Świeradowa, a dolej — ponad 
-wierzchołkami drzew na dalekie per 
śpektywy, widoczne przez Świeradów 
6ką gairdziej — nie może zaprzeczyć, 
że widok jest wspaniały.

Przepadam • za tym tarasem. Wiele 
chwil tu-. .spędziłem w  łecie i gdy 
pnzyjechalęm w  styczniu, od razu tam 
pobiegłem.

Akurat podano obiad. Zająłem o- 
statmie wolne miejsce przy stoliku. 
Siódme. Panny podające do stołów 
krzątały się Wokół kuracjuszy.

N4e mogłem się powstrzymać od u_ 
wagi o  pięknym widoku. I  na ten te 
mart rozwinęła się pogawędka.

—  Jestem prosty chłop 7— odezwał 
się jeden z moich stołowych kompa­
nów — 1 nie lufbdę gadać o byle 
czym. A le o tym widoku muszę opo­
wiedzieć, gdy wrócę do siebie do do­
mu. Bo naprawdę jest godny w idze­
nia.

Stedtzfiałem przy sto3e z kuracjusza 
mi przysłanymi do Świeradowa przez 
Samopomoc Chłopską. Sami meSoroi 
otl. A  gdy popatrzyłem po tarasie, d o ,

strzegłem, że jest ich ogromna więk 
szość. Świadczył o tym ubogi przyo­
dziewek.

Nie tak było w  iecie. Kuracjuszów 
spod znaku Samopomocy Chłopskiej 
było jeszcze w  Upcu mało'. Ginęli w 
masie ludzi innego typu. Tego. któ­
ry  od —ilkuset lat wypełniał zdroje.

Dziś jest zupełnie inaczej. Chłopi 
są na wszystkich sadach. Cyfry to 
potwierdzą: na 254 kuracjuszy ?w ie 
radowa — 179 przysłała Samopomoc 
Ohlopska, a wśród 87, którzy legity­
mują się papierami Ubezpieczalni 
Społecznych," niewielu jest inteligen­
tów. bo przeważają robociarze i gór 
nicy.

Jak- czuje się między nimi dzienni 
karz, przedstawi ciel inteligencji pra 
cującej?

Spieszno mi. dać odpowiedź na to 
pytanie. Spieszno ze względu na 
czytelników i ze względu na moich 
świerądowskich kompanów z  sali ja 
dalnej, których zostawiłem w uzdro 
wisku, a z  którymi i pogawędził 
ceaek trochę j  w iele chwil wspólnie 
pnzesiedzał przy talerzu.

Dobrze wąpominam styczeń IO4O 
roku!

Na sali jadailnej nie było rozgwaru 
z  czasu lata. Było znacznie ciszej. 
Rozmowy miały więpeó umiaru w gło 
sie; śmiech —' również. Nie było wo 
łań na obsługę. Każdy czekał spokoj 
o ie  na swoją kolejkę przy rozdziale I

posiłku. Nikt nie miał pretensji, te  go 
się nie dostrzega.

Przyjemność sprawiało patrzeć jak 
szybko uczą się poprawnie jadać. 
Czułem też, że nie próżność jest mo 
torem iszybkiej "nauki dobrych ma­
nier przy stole, lecz ambicją kultu­
ralnego doskonalenia się.

I tu jest punkt ciężkości.
W  styczniu w Świeradowie było 

pełne sto procent starannych kura­
cjuszy. Przyjechali na leczenie i trak 
towali kurację poważnie.’ Frze;imowa 
li się każdym zabiegiem, każdą ką­
pielą. 'Szanowali wskazania lekar­
skie. N ie tak było w  leeie. W lipcu 
spotykałem się nieraz z  niedbałym 
stosunkiem do kuracji i raziła mnie 
lekkomyślność tych, którzy .pozwala 
li sobie .na wszelakie wybryki. To  beż 
chwilami Dom Zdrojowy robił wra­
żenie hotelu dila turystów.

Nowy typ kuracjusza, dla którego 
bramy uzdrowisk przed wojną były 
— praktycznie biorąc — ; zamknięte, 
zaczyna już odgrywać godną pochwa 
ły  rolę w  naszych zdrojach, wnosi 
bowiem w  atmosferę nastrój powagi 
w  traktowaniu spraw zdrowotnych, 
00 kultniTze naszych uzdrowisk wyl- 
diaie na zdrowie.

I wyjdzie na zdrowie tym, którzy 
do tej ikultury w  dawnych latach aa 
m i nie zdołali się podciągnąć...

Waicgnw D|rozdowak&
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Al iepunkf ualność
Nie wydaje mi się, by niepunktu- 

alność była naszą narodową wadą, 
ale jeżeli chodź'1 o wrocławian, to 
na pewno jest typową —  wrocław­
ską. O tym, ażeby u nas jakaś im- 
p rc u  czy zebranie rozpoczęto się 
punktualnie w  oznaczonej godzinie—  
szkoda marzyć, toteż każdy z przy- 
zwi njenia przychodzi z mniejszym 
lub większym opóźnieniem.

Niestety, cecha ta zaczyna się po­
woli rozszerzać i na takie insty­
tucje, w  których punktualność po­
winna być zasadą kardynalną i bez 
której po prostu nie mają one racji 
bytu.

Mam tu na myśli nasze tramwaje. 
Wozy, kursujące na liniach, mają 
ściśle, określony rozkład jazdy. W  
praktyce jednak jeżdżą jak chcą, po 
nieważ nikt na o gó l. nie kontroluje 
ich czasu. Z  końcowych przystan­
ków wyjeżdżają według zegarków  
przygodnych pasażerów, względnie 
„na oko”, a nie mając zegarów, po 
drodze, na jazdę zużywają również 
czas „na oko".

System ten powoduje różne kom­
plikacje, zwłaszcza jeżeli pasażer 
pragnie uzyskać połączenie a ostat­
nim autobusem. Konduktor twier­
dzi, że wóz zajedzie na czas i  na 
dowód pokazuje zegarek, tymczasem 
konduktor autobusu miał inny czas 
na  zegarku i według niego odje­
chał o 5 minut za wcześnie.

Na temat zegarów pisaliśmy już 
wiele. 'Uważamy, że jednak koniecz 
ne jest ustawienie kilku na trasach 
tramwajowych, ażeby konduktorzy < 
kierowcy mogli kontrolować czas. 
Warunek jednak: wszystkie zegary 
powinny wskazywać jednakowy 
czas. T U W IC Z

Do mnfci-100.000 członków
w szeregach ZMP na Dolnym Śląsku

D rugi dzień obrad W ojew ódzk ie­
go Zarządu Z M P  w e W rocław iu, w  
których w zię li udział przedstawicie 
le  S P  i ZH P , rozpoczęto od dysku­
sji.

t Podsumował ją  następnie poseł 
M orawski Z  kolei głos zabrał w i­
ceprzewodniczący W oj. Z M P  —  
G oldberg> nakreślając w ytyczne prac 
na najbliższy okres ., .

Najważniejszym  z zadań, które 
stoją przed ZM P, jest poprowadze­
nie szerokiej^ o fensywy ideologicz­
nej i organfzacyjnej w śród młodzie­
ży . pod hasłem umaśowienia zw ią­
zku i budowy m ilionowej organiza­
cji ZM P. No terenie Dolnego Śląska 
do m aja  będzie 100 lys. członków. 
Przeprowadzona będzie szeroka ak- 
cj*L_ w erbunkowa w śród m łodzieży 
w  kopalniach i fabrykach, w  szko­
łach i na w yższych uczelniach oraz 
wśród m łodzieży pracującej w  rze­
miośle. Najw iększą uwagę zwróci 
się na rozbudowę ZM P* na terenie 
wsi.

Do sztandarowych zadań Z M P  na­
leży także poprowadzenie walk i i- 
deologicznej i organizacyjnej o H ar 
cerstwo i przebudowę Z H P  w  orga

nteację, która zapewni wychowanie 
dzieci w  duchu dem okracji ludowej, 
zdążającej, ku socjalizmowi.

W ażnym zadaniem jest także roz

IS o ta m ik  w ro c ła w sk i
o tf.oio tygodniowy kurs dla biblio 

tokarek bibliotek dziecięcych orga ni 
żu je zarząd gł. RTPD  w Warszawie. 
Bliższych imDornieoj*i udraiela delega 
tura RTPD, Wrocław, ul. M. Buczka 
nr. 1 1 , do dn. 12  b. m.

Q  Konferencja poświęcona akcji 
popularyzacji prawa-;.*—s z  udziałem 
wizytatora Ministerstwa Sprawiedli­
wości oraiz przedstawicieli władz,

• partii, związków zawodowych i  świa 
ta prawniczego — odbędzie się dn. 
,7 t>. (m. o, godz. 18-tej w  <sali Sądu 
ęWoręgowego nr. 346.

©  Walne zebranie Aeroklubu Wro 
oławskiego odbędzie się dm. 13 lute 
gó o god*z. 10 -te j w  lokalu iprzy ul.. 
Świerczewskiego 

Q  W  niedzielę, dn. 6 b. m. w 
świetlicy Z w. Bojowników o  Ndepo 

dległość i  Demokrację (Podwale 
Oławskie 16) odbędzie się ogólne ze 
branie człionków koła akademickie­
go. Początek zebrana a o godz. 11-tej. 
'Obecność obowiązkowa.

Q  Amatorzy —  malarze. rozmawia 
ją  z  publicznością dn. 6 b. m. o  
godz. l l - t e j  na „W ystawie prac a 
matorów — plestyków“ . Zarząd Zw. 
Zaw. A. P.. prosi artystów amatorów 
o przybycie w  podanym- terminie.o „Srebrna szkatułka*' Galsworthy 
ego będzie najbliższą premierą w  Te 
atrze Populflrmym. Teatr W ielk i je  
■7ęze w  tym miesiącu wystawi operę 

ssimiego „Cyrulik Sewilski*1.
„Szkice muzyczce dla początku 

"•h" opracowane przez w rocja - 
.ę, Anmę Dmochowską, ukazały 

•v sprzedaży w całej Polsce. Ce- 
szkiców jest skrócenie neuki ozy 

& nut.
0  Całonocna zabawa karnawałowa 

j>d)będ>zie się dziś w  świetlicy Zw. 
Zaw. • Prac. Spółdzielczych. Początek 
m  godz. 18-ted.

O  Pracownicy Spółdz. Wyd. „Czy 
tełnjk* -Ibawią się dąiiś w e własnej* 
świetlicy przy ul. Olawsikiej 10-11. 
Przewidziane są występy artystyczne. 
Początek o godz. 20.

O  Dancing dla nauczyciel" w 
dm. 12 b. m. urządza w K IP IE  Tow. 
Przyj. Polsko — Radzieckiej przy 

, szkole RTPD. Słowo wstępme wygło 
®i kurator Okręgu Szkolnego. Pro­
gram przewiduje w ystęp y artystów 
Opery Dolnośląskiej. Początek o

godz 18_tejt- Impreza ma na celu 
zacieśnienie węzłów koleżeńskich mię 
dzy członkami TPPR  i sympatykami 
koła. -

Q  Stow. Myśli Wolnej w  Polsee 
urządza 6 lutego 1JW9 r., w  świetlicy 
Związku Bojowników o Niepodle­
głość j Dem okracji przy ul. Podwale 
Oławskie 16 — zebranie członków 
Stowarzyszenia^ Goście i sympatycy 
mile. widziani.

e Koncert p:eśni polskich i węgier 
li (nowy program) odbędzie się w 
Kawiarni ‘Artystycznej w  wykonaniu 

Magdolmy’ — dad’ś o godzinie 
17-tej. Akompaniuje Adam Piasecki.

O  R ei, Plucińska i reż. Januszew­
ski przystąlpdli do pracy nad realizacją 
fiilmu. ,,Qpere Robotnicza". W filmie 
tym bierze udział cały zespół Opery 
pod kierownictwem dyr. Drabika. .

O  W  salach ' Izby Rzemieślniczej 
odbędzie się dziś „W ieczór kerneweło 
wy“  urządzany preez Zw. Zaw. Pra 
cowników Sądowych d Prokurator­
skich. Do tańca przygrywa orkiestra 
Koniecznego. ^

O  Jeden z Czytelników alarmuje, 
że piękne stare drzewo na placu 
mgr. Piaskowskiego wkrótce zginie, 
zduszone przez jemiołę.

Pracownicy budowlani
otrzymują bony

Z  dniem 4 b.m. wydział prze­
mysłowo - handlowy Z. M. za 
oząl wydawać bony na tłuszcz 
dla pracowników państwowych 
firm budowlanych i ich rodzin. 
Termin wydawania bonów koń. 
czy się z dniem 8 b.m., a ich re­
jestracja — w  dniii 10 b.m.

Zainteresowani mają zgłaszać 
się natychmiast z wykazami pra 
cowników do Miejskich Urzędów 
Obwodowych po odbiór bonów.

wijanie wśród młodzieży ruchu 
współzawodnictwa pracy, lepszej or 
gan/zacji i nowatorstwa w  produk­
cji oraz systematyczne podnoszenie 
umiejętności fachowych i poziomu 
kulturalnego m łodzieży pracującej 
przez uaktywnienie ZM P-ców  w  pra 
cach Zw iązków  Zawodowych, w  na 
radach wytwórczych i komitetach 
współzawodnictwa pracy.

R ów nież ważnym zadaniem jest 
organizacja współzawodnictwa p ra ­
cy młodzieży na w si w  kierunku u- 
nowocześnienfa gospodarki rolnej i 
wprowadzenia społecznych form  pra 
cy oraz pomocy sąsiedzkiej, plano­
w ego rozw oju  akcji „3-dniówek“  w  
ramach Służby Polsce, jak leż uak­
tywnienie ZM P  w  pracach Związku 
Samopomocy Chłopskiej, a  szcze­
gólnie w  w alce o rozw ój spółdziel­
czości różnych typów. (Jur)

Ł. s a t t  j ą r f o w e l

Szaleństwa szoferów
W  listopadzie ub. roku kierowca, 

Roman Łopatka prowadzał auto osobo 
we ul. Oławską, przy czym w aucie 
siedział obok niego Wacław Drągów 
ski. Z ońwilą, gdy samochód zbliżał 
się do sterzyżoweriie ul. Traugutta i 
Podwala Oławskiego, szofer zwolnił 
biegu, chcąc przepuścić tramwaj. Gdy 
tramwaj! mimąjfc, Łopatka skręcał w  
lewą stronę w ' ul. Podwale Oławskie, 
a le w  tym samym momencie wyłoni 
ło się zza tramwaju nowe auto, pro 
wadzone przez Zygmunta Nowaka.

Nastąpiło zderzenie. Drągowski, któ 
ry siedział obok Łopatki, ‘ doznał 
ciężkich obrażeń ciała, w  wyniku 
czego zmarł.
. Obaj szoferzy odpowiedzą przed 

Sądem Okręgowym we Wrocławiu.

Od pojęcia do struktury atom u
Wykład powszechny proł. J. IliLliborca

Ilość słuchaczy .na odczycie prof. N i- 
Miborca, pierwszym, z cyklu wykładów 
powszechnych o atomie, dowodzi, że 
gdyby odbywały się one w auli P o li­
techniki, największej z sal naszych wyż 
szych uczelni, to byłaby ona szczelnie 
zapełniona. W sali wykładowej F izyki 
tłum był# tak zwarty, że określenie „pu 
dełka od sardynek" Jest za słabe.

O atomie trudno m ówić v popularnie, 
gdyż Jest to pojęcie naukowe, do któ­
rego trzeba m leć przygotowanie. Co 
prawda znaczną większość słuchaczy sta
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nowiła m łodzież akademicka, 1 dla niej 
odczyt na tym poziomie był interesu­
jący.

Wykład stanowił wstęp do analizy 
struktury atomu. Prelegent omówił w 
nim w ielk ie zmiany, jakie, zaszły w  iizy  
ce przy końcu 19 i na początku 20 stule 
cia. Doprowadziły one właśnie do okre­
ślenia atomu, do odkrycia elektronów 1 
zjawiska promieniotwórczości, z którym 
to zjawiskiem tak ściśle wiąże się naz­
wisko Marii Curie’ Skłodowskiej..

Samą strukturę atomu omówi prof. 
N lkllborc w  następnym swym odczycie 
w dn. 9 lutego.

O Grenlandii i krafach polarnych
mówi człowiek spod bieguna dr Siedlecki
K ra je  polarne przeżyw ają  dziś 

swoją epokę lodową. T e  same zja­
wiska, które w  naszym kraju  roz­
gryw a ły  się setki tysięcy lat temu, 
można współcześnie obserwować w  
krajach polarnych. Stąd takie zain. 
teresowanie badaniami polarnymi, 
stąd w ypraw y polskich podróżników 
na Szpicberg lub Grenlandię.

Jako uczestnik 4-ećh- polskich ek ­
spedycji do k ra jów  polarnych, dr. 
Stanisław • S iedlecki opow ie nam 
dziś i  pokaże na przeźroczach swe 
wrażenia i  przeżycia. Odczyt poi 
skiego podróżnika, zorganizowany w  
sali w ykładow ej Instytutu Geogra 
ficznego (pl. Uniwersytecki 1) roz­
pocznie się punktualnie o godz. 17.30.

Statut w spó łżyc ia
U n i u j c r s t t t d u  z  P o f i^ e c A n l l r ą

Uniw ersytet i  Politechnika we 
W rocław iu cą jedynym i tego typu 
uczelniami w  Polsce, m ającym i 
wspólnego rektora, wspólny w y ­
dzia ł fizyczno -  matematyczny, któ­
rego _ kadry obsługują zarówno 
słuchaćże Uniwersytetu, jak i Po  
litechniki, wspólne laboratoria i  
zakłady. Było to podyktowa­
ne koniecznością, ze wzglgdu na 
szczupłe siły naukowe-oraz oszczęd­
ność w  organizów aniu laboratoriów 
i zaopatrywaniu w  pomoce nauko­
we.

Dotychczas współżycie i współ­
pracę obu wyższych uczelni regulo­
w ało prawo zw ycza jow e. Obecnie

specjalna komisja - wyłoniona na 
jednym  z  posiedzeń Senatu, opraco^ 
wuje statut normujący Współżycie 
obu uczelni.

Dc komisji te wszedi^rektor, obaj 
próreklorzy, o rtz  delegat wydziału 
fizyczno -  matematycznego „ogólne­
go " prof. Steinhaus i  delegat P o ­
litechnik i prof. Eugeniusz Kuczyń­
ski. Tlamy usli.wy państwowej prze 
w idu ją  takie um owy międzyuczelnia 
ne i *ton ry  tych umów.

M ożliwe, że opracowany przez ko­
m isję statut będzie mógł służyć za 
podstawę do now elizacji istniejącej 
ustawy.

R z e i t i f e ś l n l c g ,  u u j u c j a !
Z uwftgi na zdarzające się często 

trudności-, jakie mają rzemieślnicy 
przy otrzymaniu • zaświadcaenia do. 
O.U.L. na nabycie prswa własności 
urządzeń i maszyn oraz z powodu 
w ielkiej ilości kwestionariuszy naply 
wających w tej sprawie do Izby Rze i 
mieślniczęj, Okręgowy Związek Ce- j 
chów zawiadamia, że przed nadesła 
niem kwestionariuszy do Izby Rze- 
miieAiniczeń. łka-żdy raemieśliaak, lub 
też Ce oh winien ustalić we właści­

wym O.U.L. wysokość ceny szacun 
ków ej warsztatu czy urządzeń.'

Po sprawdzeniu przez rzemieślnike 
ceny w O.U.L., instytucja ta winna 
poświadczyć pieczęcią i podpisem wy 
sokość kwoty szacunkowej. Jeśli eza 
ounek ustala Ceoh, wtedy poświad­
czenie wydeje zarząd Cechu. (Wyso 
kość kwoty należy wpisać do odpo 
wiedniej rubryki kwestionariusza).

Rzemieślińicy Ubiegający się o wy 
mienione zaświadczenia, powinni w ie 
dżieć, że nie' będą rozpatrywane praez 
I/f>ę Rzemieślniczą kwestionariusze . 

tych rzemieślników, -którzy nie mają 
kart rzemieślniczych, lub nie do-peł 
nłli w 1047 r. formalności „koncesyj 
nych“ , albo też nie rejestrowali eńę 
w  Izbie Rzemieślniczej. (Y )

Nie lekceważyć
os(a(nicli mrozów

Swego czasu zwracaliśmy się do mie­
szkańców miarta zsapelem o zabezpiecze 
nie instalacji wodociągowej *i kanali­
zacyjnej. - -  Łagodna stosunkowo zima 
ukarała opieszałych.

W  dśtatnich dniach zdarzył się bo­
wiem szereg wypadków pęknięcia rur 1 
zalania wodą piwnic a nawet mieszkań.

Straty, mniejsze' czv też większe są 
sprawą prywatną poszkodowanych przez 
własną lekkomyślność, natomiast szko­
dy  wyrządzone budynkom będącym 
własnością państwa obchodzą nas wszy­
stkich.

Nad faktem tym nie można przejść do 
porządku dziennego l winnych opiesza­
łości i niedbalstwa należy pociągnąć do 
odpowiedzialności. K to nie chce mieć 
przykrości, winien bezzwłocznie zabez­
pieczyć zegary, przewody zewnętrzne i 
ścieki. Z:ma bowiem może spłatać np 
zakończenie brzydkiego figla. K .W .

Wypadek tramwajowy
Na Rynku, u wylotu ul. Odrzańskiej 

został potrącony przez tramwaj lin ii „4" 
— kierownik .spółdzielni „Unltas", 64- 
letni Tomasz Malicki (Oporów, ul. K o ­
pernika N r 5). Pogotowie przewiozło po 
tłuczonego do szpitala o.o. Bonifratrów.

W ystawa
szluki żydowskiej 
we Wrocławiu

W  salach. Żydowskiego Tow. -Kul­
tury (ul. W łodkowice 0) otwarta bę­
dzie' ■ dnia lutego b. r. wystawa 
dziel sztuki żydowskiej, które ocula 
ły od wandalizmu hitlerowskiego.

Wystewe przedstewie wszeohstron 
ny i wielobarwny obraz twórczości 
żydowskiej ostatnich 60 — 70 lat z 
dziedziny malarstwa olejnego, rysów 
nictwn, grafiki, metaloplastyki -i rzeź 
by. •

Widzieć będzćemy między innymi 
obrazy wybitnych malarzy z  ubiegłe 
go stulecia, jak; Szymona Buchbin^ 
dere, M. Gołliba i Samuela Hirszen- 
berga obrazy malerzy pierwszego 
ćwierćwiecze bieżącego stulecia: Ar 
ture Markowicza, Pilichowskiego, A 
breme Neumana i Leopolda Gotliba 
oraz obrazy malarzy ostatniego o-kre 
su: Romana Kramsztyika, Gothardai, 
Braun era i Zejden-bsutila.

Wystawa otwarta będzie we Wro­
cławiu do 20 lutego, a następnie w 
Wałbrzychu, Dzierżcniiowie, Legnicy 
i Swidwicy.

Ofiary ślizgawicy
21-letn i Edward Adamek (PolanowlC- 

ka N r 11) poślizgnął się i złamał kość w 
stawie kostkowym.

-t> 50-letni Paweł Knydler, inżynier 
(Sępolno, ul. Mickiewicza 109) poślizgnął 
się na Dworcu Głównym w  czasie wsia 
dania db wagonu doznając pęknięcia 
rzepki prawej nogi.

Poszkodowanych Pogotowie Ratunko­
w e przewiozło do Szpitala W ojewódz­
kiego.

Proza  i poezja lat wojny
Wieczór autorski Dygała i Borowego

W ieczór autorski Dygata i Borowego 
zgromadził w  szczupłej sali „Czwart­
ków " dużą 'Ilość osób: można go zali­
czyć do najlepiej zorganizowanych 1 naj 
bardziej atrakcyjnych wieczorów. ..

Stanisław Dygat nie zawiódł naszych 
oczekiwań: jego „Zagadnienie moralne" 
należy do serii najlepszych opowiadań 
tego autora. Abstrahując od wzorowej 
kompozycji literackiej całości, jak  1 m l 
strzostwa stylistycznego, widać w  ..Za­
gadnieniu m oralnym " skuteczną walkę 
autora z estetyzmem: reprezentuje 1ą 
Mela, jak również walkę z psychologiz- 
mem, którego personifikacją literacką 
Jest LeOn. Przezwyciężenie oporów inte 
ligencklch m ożliwe jest u Leona dopie­
ro w  chwili istotnego niebezpieczeń­
stwa: postać Meli, - naszkicowana trochę 
nierealnie, przekonuje jako przeciwsta­
w ienie złóżónej psychiki je j kochanka.

„Zagadnienia moralne" były próbką 
najlepszej prozy dygatowskiej. Szkoda, I 
i e  tylk<v #i'óbką.

Z  bogatszym przeglądem swego dorob 
ku poetyckiego wyśtąplł P iotr Borowy. 
Jak osobiście stwierdził, był to jego 
pierwszy powojenny wieczór autorski.

Wojna u Borowego wciąż jeszcze jest 
nieprzem.ijającym motywem poetyckim. 
Przy tym koncepcja wojny Inna Jest w 
tej poezji od zazwyczaj spotykanych: ce 
chuje ją  silny akcent uczuciowy, prze­
św ietlający strofy Borowego gorącym 
płomieniem. Nie sposób słuchać tych 
wierszy bez rozrzewnienia, tym bar­
dziej, Jeśli pamięta się Je, recytowane 
przez żołnierzy na placówkach fronto­
wych czy szeptane przez bojowników 
podziemia. Ten subiektywizm, rodzący 
się ze wspomnień, przekształca 1 prze­
słania może wartości artystyczne poezji 
lat wojny i śmierci.

Cykl „Droga wojenna" kończył się 
trafną w  metaforyce l poincie „Twarzą 
żołnierza" l „Słowem ostatnim", stano­
wiącym już afirmąoję rzeczywistośol 
współczesnej, sens zwycięstwa l odbu­
dowy. (LGr)

Teatru
T E A T R  W IE L K I ; dziś o godz, 1 S-tej 

„S łom kowy kapelusz".
T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A ,  ul. R ze fe tj 

cza 12, Dolnośląski Teatr Żydowski wy 1 
stawia komedię muzyczną p. t.: „Wzai | ’’ 
jemna m iłość" (o godz. 19.30).

F O T O P L A S T IK O N ,  ul. Świdnicka 54, 
wyświetla codziennie od godz. 9—2l 4 %

Kina
Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 67 — „Ekspress Moskwa — Ocean t 
Spokojny" (radz.); w  dni powsz. od 
godz. 16, 18 l 20; w  niedz. od godz, ■% 
14; dozw olonys od lat 14.

„ S C A L A ”  — ul. M ikołaja 37 — „W  po* ,• 
goni za m ężem " (amer.); w  dni powsz. . : 
godz. 15,15, 17.45 i 20; w niedziele od 
godz. 12,45; dozwolony od la t 14.

„ W A R S Z A W A ”  — ul. Fredry 16 -  ,.Z y «-g  
cle Em ila ZolL" (amer.); w dni powsE,
Od godz. 15,15, 17,45 i 20,15.

„ P O L O N IA ”  — ul. Żeromskiego 52 —ł ! 
„Postrach m órz" (radz.); w  dni powsz. Sr 
od godz. 16. 18 i 20: w niedz. od godz, 
14-teJ; dozwolony od lat 14.

uP IO N IE R "  — ul Stalina 71, „Pościg** *• 
(ang.), w  dni powsz. godz. 15, 17, w ś 
niedz. od godz. 1O.30T 
Program  Aktualności — codziennie od 9* 
godz. 19, 20 1 21 — M chy;'T rzęsien ie  ■  
ziem i; Zwierzęta leśne zimą.

„ T Ę C Z A ”  — ul. Kościuszki 177 — „B o- @ 
le ro " (franc.); w  dni powsz. od godz. »  
16, 18 i 20; w niedz. od godz. 14; doz- ■  
wolony od lat'18

*,F A M A ”  — Psie Pole — „Bejita t&Ai S  
czy " .(amer.); w  dni powsz. od godz. ■

* 19-tej; w niedz. od godz. 16, 18 1 20. v£ 
Dozwolony Od lat 15 Czynne w pląt- L  
ki, soboty I niedziele.

K IN O  ZZ  P R A C . F IL M O W Y C H ,  Ul. Ol- ■  
szewskiego 58*— wyświetla codziennie i ł  
o  godz. 17 i 19-tej; w  niedz. godz. 13, f l

- 17 i 19 film  przyrodniczy p i.: „Las m
• ży je ".

Nocne djjiiiru aptek
Pod „G w iazdą ”  — Stalina 87
„  M ik o ła ja  — Mikołaja 46
„  •,S ło ń cem ”  Traugutta 121.
u N ow a  A p te k a  — Piastowska 36.



R A D I O
6 LU TY 1940 R. (N IEDZIELA)

146 Sygnał 6,50 Program dnia 6,55 
Muz. por. 7.00 Wiadom. gospod. dla wsi 
7,15 Muz. por. 8,00 Dzień. por. 8,20 Prze 
gląd prasy stoi. 8,25 Muz. por, 8,55 
Wiadom. Społecz. Komitetu Radiof. Kra 
ju 9,00 Nabożeństwo 10.00 Aud. dla cho 
jjych 10,10 Aud. Regionalna 11,00 Wszech 
nica Radiowa 11.20 Prbgram dnia 11.22 
-Inform. Radiof. Przewód. 11,25 „Szkoły 
zawód. dla kobiet'*, pog. 11,40 Muz. 11,50 
Aud. Inform. Okr. Komisji Zw. Zaw. 
14,67 Sygnał 12,04 Poranek śymf. 13,00 
Radiokronika 13.10 Najclek. aud. przysz 
łego tygodnia 13,15 Niedziela na wsi
14.00 „Błażek będzie górnikiem1', aud. 
dla dzieci 14,20 „M elodie ludowe" *14,50 
„Gody weselne", słuohow. 16,00 Dziennik 
popołudniowy 16.10 Nowe nagrania 16,45 
Nowe książki, felieton 17,00 Konc. roz­
rywkowy 18,00 „Pan Tadeusz" Adama' 
Mickiewicza 18,20 Recital •. wioloncz. 18,40 
Melodie śy/ląta .19,05 „D foga służbowa-"' 
humoreska 19,30 „Eoha ze św iata" 20,00 
Dzień, wiecz. 20,45 Reportaż dźwięk, ze 
św ietlicy dolnośl. 21,00 „Czechosł. prze­
mawia do Polsk i" 21,30 „N a muz. fa li"
22.00 Sport 22,10 „Karnawał robotn."
23.00 Ost. wiadom. 23,10 . „Karnawał Ro­
botniczy" c. d. 23.50 Program na jutro
24.00 Hymn-

Mowy wynalazek
docenia Uniwersytetu 

Moskiewskiego
N ow y oryginalny przyrząd zw a­

ny ,Jgazaanalizalorem*'‘ wynalazł do 
cent Uniwersytetu Moskiewskiego 
Jachimowicz. Przyrząd  ten rejestru 
je  automatycznie stan i skład pali­
wa w  paleniskach kodów paro­
wych, co pozwala dowolnie reguło 
wać proces spalania.- 

Gaaoanalizator, którego próby 
przeprowadzono w  .elektrowni o mo 
cy 100 lyslęęy kilowatów, odegra 
poważną ro lą oszczędnościową w  du 
żych warsztatach przemysłowych' 
gdzie dawikowanie paliwa było dość 
utrudnione.

W ALNE ZEBRANIE KOŁA 
PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA

Zarząd Kola Przyjaciół 'Harcerstwa we 
Wrocławiu zwołuje na piątek dnia 11 lu­
tego 1949 r. na godz. 16-tą w Komendzie 
Chorągwi Harceczy we Wrocławiu ul. 
Świdnicka- 8a Zwyczajne Walne Zebra­
nie z  następującym porządkiem dzieny- 
nym:

1. Odczytanje protokółu z  poprzednie­
go Walnego Zebrania

2. Sprawozdanie Zarządu
3. Udzielenie absolutorium Zarządowi
4. Sprawa rozwiązania Kola. ^

b i b l i o t e k i  (Zachować) BIBLIOTEKI 

Biuletyn Nowości Wydawniczych Nr 2
BRANDYS K . — Między- wojnami Cz. 2 Antygona. 
TUW IM  j .  — Kw iaty ’ Polskie

Z ł 350,- 
Z ł 000,-

I f i u l w s w e  Przedslsbiorsfwo Robót KoHtimkaeyiiycb
Ocfcfzia# «*e  W r o c ła w iu  
ul. Gea. K. Kniaziew icza Rfr 19 

poszukuje:
1) Kierownika Robót do robót żelbetonowych’
2) Kontrolera Robót,
3) Kierownika Referatu Bezpieczeństwa i  Higieny Pracy,
4) »  . »» P raw n o  -  Organizacyjnego,
5) „  „  Socjalnego,
6) „  „  Kontrp li Finansowej,

7) - „  Kancelarii.
^głoszenia pisemne w raz z życiorysem  prosim y kierować pod adre­

sem w yże j podanym .' 868-

S Z T A N D A R Y
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ŁOW8NSK1
POZNAM , Garbary 20 

F IL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tramwajem 
linii 6 K  552

w is z e n ia  mm s
HANDLOWE I

KUPIĘ  pralkę elektryczną domową, 
oraz wirówkę do bielizny w  dobrym 
sianie. Zgłoszenia: Jelenia Góra, telef. 
23-53. K  563

BEK A . — Szosa Wołokomska **
GORKI M. — Matka
HUGO W. — Nędznicy T. I/II
JEŻ T.- — Narzeczona Harambaszy
KRASZEW SKI I. — Stara Baśń >
KRASZEW SKI I. — Starosta warszawski I/UJ
O RKAN W . M  W Roztokach I/II
ORZESZKOWA E. — Dzlurdziowie
SEMPOŁÓWSKA — . Na ratunek
SIENKIEW ICZ H. — W pustyni 1 w  pu SZCZy I/n
W IKTOR J. — Orka na ugorze
Książki wydane przez Ko m itet Upowszechnienia Książki.

Cena każdego tomu Zł 125,—
Powyższe poleca Księgarnia „CZYTELNIK*1 Wrocław, Nowotki 13. 
Prowincja za pobraniem p oąztowym. * W 38

w ręku każdego (zyielnika ' „SSowa Polskiego"
Pronumeajator Biblioteki „SJf>wa 

Potok.i<ego“  może sobrie wybrać z  
podanego spisu książki, Jctóre chce 
©trzymać na własność w ilości do- 
iwokiej. nie mniejszej iedinek, niż o 
.jktaiążeik.

Brenvwnarator_ opłaca należność za 
" ś^mówięirie’ książki:, licząc po 200 zł. za 

książkę w terminach i ratach do-wol 
ny-oh, nie mmejseych :'edmak niż 300 
złotych co dwa tygodnie i nie póź­
niej, niż dnia 10 każdego miesiąca, 
(w którym ukazuje się zamówiona 
książka.

Preai\unerątor otrzymuję kśiążiki 
pocztą między 20 a 30 każdego mie 
ąiące. Koszty przesyłek j. opakowania 
pokrywa wydawnictwo.
: CL którzy opłacili prenumeratę 
„Słowa. Polskiego" za pół roku i  u 
regulowali należność za f» książek, 
Otrzymają w  końcu roku 7 książkę 
ieikó premię. P r en umerator, który o 
płacił prenumeratę za cały rok i zą 
fcupjił 6 książek, otrzymuje jako prę 
m ię dwie książki dodatkowo.

Należność wpłacać należy na konto 
PKO L  89—49.

Spośród książek, jakie otrzymają 
^prenumeratorzy, wymtieniliśmy już: 

Andrzej &wskie>go ,,Popiół i ddament^, 
Czechowa ,/Opowiadali 1 Antoló- 
gię noweli po-Lskiej. Jako następną 
książka ukaże się Anny Luizy Strong 
„Ohimy jutra*'.

Postępowa działaczka i efeienni- 
karka amerykańska w latach 1921 — 
22 przebywa w Związku Radzięctkim, 
fcfco korespodentika ameorykańskłęj 
misji łącznikowej. W roku 1930 or 
•ganiz-uje na terenie Hosjd pierwsze 
pismo w języku angielskim.

W  roku 104,7 udaje się do Otóin 
i rezultatem tej podróży jest głośna 
na całym święcie książka „Chiny ju 
tra".

Ze wzgjędu na neder, atotuailny i  
interesujący temat, poruszamy przez 
autoirtkę — książka Anny Luizy 
Stiroag jest bardzo na czasie i po 
winna znaleźć się w  ręku każdego.

IDEALNIE cienkie gwarantowanej jako 
ści prezerwatywy „Ap is“  — smoczki, za 
krąplacze, napaLuszniki, czepki kąpielo­
we, potnikl — po.ieca Fabryka „Signa" 
Kraków, józefińska. 28. K  550

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę wartości nomi­
nalnej. Wysyłać listem poleconym lub 
zaliczeniem pocztowym. „Wspólnota", 
Kraków, Plac Wszystkich Świętych 8.

K  544

KUPIĘ  eleganoką -eząfeczkę — bar na 
kółkach. O ferty z adresem do „Słowa 
Polskiego" pod „806“ . 806

SKLEP do odstąpienia za koszty remon 
tu ul. Oławska 82 m. 81 I I  p. naprze­
ciw  domu Towarowego. 875

Tragacantha kartony, 
kuuimy zaraz

W yłw . Chemiczna, Poznań, 
ul. Dominikańska 7 K  549

SKLEP m ały na pracownię, poszukuję 
w śródmieściu. Zgłoszenia pod „Pracow 
nia“ .’  ' ' 873

WÓZEK dzlecihny autko sprzedam. W ie 
czorka 106-11. ' 871

SPRZEDAM gabinet, zegar stojący, lu ­
stro i inne. Kluezborska 6-4, od 3 — 6- 

- 8C2
SPRZEDAM kompletny motor wraz ze 
skrzynią biegów marki Bedford. Pomor 
śka 55-6.   K8

ZN AC ZK I cale zbiory, pojedyńcze lep 
sze sztuki/ kupuje stale ..Fortuna" 
Wrocław. Rynek 46. K  365

MEBLE, maszyny do szycia kupuje, 
sprzedaje skład mebli Świętego Wincen­
tego 59 K  405

• D E K L A R A C J A
Niniejszym za ma wiem ...... książek, które zaznaczyłem krzyżykiem ne

załączonym niżej wykazie i zobowiązują sią do opłacenia należności w su­
mie ....  zł (licząc po 200 zł za jedną książkę).

Prawa i obowiązki prenumeratorów są ml znane.
Nazwisko 1 imię

Zawód

Adres.

1 A n d rze jew sk i: J  P o p ió ł  i  d «om e n t 7 W o lfe r t  I .  Banda Tu ck e ra  
z K e k rs s o w  W  W  okopach Sta linoraduB  P op ow sk l A . W im ie  człow ieka

f  rJty,PSuSan' G Op0a'toda?łła 9 Brzechwa J. Cfeplo. z im n o , gorąco
4 O lb rach t I. Dziw na p rzy ja źń  10 R aj Anand M c -  K u lis
5 S trong A  L . C h in y  ju t ra  1 1  A n to lo g ia . n ow e li p o lsk ie j
6 C zech ow  A . O pow tadęnią  12 L lndsay J. Li/dz*e 48 ro k u

Pbjętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron. 
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 6 książek
Deklaracje y / yp e^ ć  czytelnie, przesłać pod adresem : W arszawę

>1 Daszyńskiego 1.. ..Czyteln ik1* -  B iblioteka w Prenum eracie

FILATELISTYCZNE znaczki, zbiory, se­
rie, pojedyncze, czyste, stemplowane ku 
puje Futerko Maurycy Wrocław, „Ome­
ga" Stalina 86. K  542

C c n t r a M a  

Zaopatrzenia Materiałowego
Przemyślu Odzieżowego 

ODDZIAŁ WROCŁAW
p r z y j m i e  o d  z a r a z  

REFERENTA REKLAM ACJI 
(pożądany prawnik),

REFERENTA INWESTYCJI 
Technik budowlany, 
oraz dw ie biegłe mąbzynistkl-ste 
notyplstM.

Zgłoszenia osobiste w Oddz. Personal­
nym, Wrocław, Gen. Świerczewskiego 7.

tJNIEW AZNIAM  skradzioną legitym  
cję nr. 01606 wydaną 21.11.48 r. na na­
zwisko Redka. Lucyna przez Dyrekcję 
Okręgu Poczt 1 Telegrafów  — Wrocław. 
Stypułów. K-553

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kielce, legitymację służbową, Zw. Zaw. 
na nazwisko Narorznik Franciszek, Je­
lenia Góra. K  568

ZAG INĘŁA  książką meldunkowa domu. 
Jelenia Góra, Piotra Skargi 10. K  56G

ZAGUBIONO książkę inwalidzką, dekret 
Jana Aleksego,' dowód osobisty (kenkąr 
tę), legitymację Zw. Inwalidów, dekret 
i wymiar pęnsji( dowód obywatelstwa. 
na nazwisko, Aleksowa LudwJika, Sobie 
szów, po w. Jelenia Góra. K  5̂ 7

ZAGUBIONO legitymację szkolną, Szko 
ły  Ogólnokształcącej, Cieplice, na naz­
wisko Jakubczyk A licja , Podgórzyn.

K  565

U N IEW AŻN IAM  kartę Rejestracyjną R. 
K . U. Gdańsk, na nazwisko Michalak 
Czesław, Madejowa, pow. Jelenia Góra.

K  564

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną N r 
610/B RKU, Bolesławiec, oraz dowód o- 
spbisty, na nazwisko Sikora Henryk. 
Wojków, pow. Jelenia Góra. K  558

U N IEW AŻN IAM  skradzioną legitymację 
związkową nr. 39805 wydaną przez Za­
rząd Główny Związku Pracowników 
Poiczt i Telekomunikacji — Warszawa 
— na nazwisko Redka Kazimierz, Sty­
pułów — Nowa SóL K-554

U N IEW AŻN IAM  zgubione potwierdzenie 
zameldowania, wydane przez Zarząd 
M iejski w. Świeradowie ? Zdroju, pow. 
Lwówek, 'ńa nazwisko W eg Stefania.

K-553

UNIEW AŻNIAM  -zgubioną legitymację 
akademicką 1657 na nazwisko Bul ara 
Aleksandra. ' '  878

ZŁOTO — srebro — zegarki 1 biżute­
rię kupujemy po najwyższych cenach, 
Jelenia Góra, 1 M8ja 14. K-£55

MEBLE różne najtaniej kupisz, n3jkON 
rzystniej sprzedasz, Stalina 131 sklep.

GUMKI do butelek polecą firmą K . Je 
neralczyk, Poznań. Śniadeckich 12.

K  540

KTNOF1LMY zużyte, odpad celuloidowy 
kupujemy, przetwórnia Chemiczna „A - 
ro l"  Kraków, Augustiańska 11. K  447

TRAUGUTTA 35 — Zakład pogrzebowy 
„ConcórSia" wykonuje najtaniej solid­
nie, szybko 1 791

ŚRUBEK żel. M 4 x  6 z nakręt. większą 
llośó oraz blachę dural do 1 mm kupię. 
O ferty ..PAR " Poznań, Ratajczaka 7 
pod „1,967“ . K  502

W DUŻYM wyborze łożyska kupuje, 
sprzedaję, Wrocław, Stalina 60. 784

KUPIF, maszynę do liczenia Coull itp. 
i pianino. Oferty do Słowa Polskiego 
pod „Maszyna'*. 866

Wrocławskie Zakłady
Przemyślu Odzieżowego

O G Ł A S Z A J Ą  P R Z E T A R G  

n& dostawę prętów prasofowych
O ferty należy składać w  dwóch ko pertach zalakowanych x napisem 
„Części Prasolowe'* w  W ydz. Za opatrzenia,

W rocław, ul. M ikołaja 8/10 I I I  p. do dni* 15 I I  49 r. godz. 10-łeJ rano
K  530

Z G U B Y . K B A D Z IE iE

ZGUBIONO, kartę repatriacyjną, kartę 
RKU Lublin, odcinek zameldowania Ku 
backi Jan. 842

ZAGUBIONO legitymację służbową nr. 
101 PWO, na nazwisko Słwczyńskl Sta­
nisław, Maciejowo, 111, pow. Jelenia Gó 
ra. K-559

U N IEW AŻN IAM  kartę rowerową nr. 
82185, wyd. przez gminę Łomnica, pow. 
Jelenia Góra, na nazwisko Chmura Lud 
wik, Czarny Strumień 67, pow. Jelenia 
Góra. i  K-558

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę RKU 
wydaną przez RKU  Malborg na nazwi­
sko Szczęsny Stanisław. 859

ZGUBIONO dowód tożsamości konia, 
właściciel Słpbodzian Karol, KamJon- 
ka, pow. Wińsko.____________________ K-643

ZGUBIONO dowód tożsamości konia, 
na nazwisko Bułka Franciszek, Brzezi­
ny, pow. Grodków. K-545

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Nysa i odcinek zameldowa­
nia. Gnlewczyński Józef, StrzegóWi gml 
na Jędrzejów, pow. Grodków. K-54C

SKRADZIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez RKU  Nysa na na­
zwisko Injdyfc Stefan, Cullchów, pow. 

Grodków* K-MV

UNIEW AŻNIAM  sjęrądżiońę dokumenty; 
kartę RKU Pabianice, lęgltymaeję służ­
bowa DODW Wrocław nr. 319/49, party j­
na PPR nr 921539, związkową transpor­
towców, odcinek zameldowania na na- 
-zv/isko Fabiniak Józef oraz odcinek za­
meldowania na nazwisko Fabiniak 
Zdzisław, 'W rocław , Żeleńskiego 6'1- 
nr. 339.   877

U N IEW AŻN IAM Y zgubione dwie pie­
czątki podłużne firm : Spółdzielnia Kra 
wiecka „Nową Moda“  -1 fi l i i  firmy 

Postęp" Krąszewsjtlego 2. 870

UNIEW AŻNIAM  zgubiony odcinek za­
meldowania na nazwisko Kustra Stani­
sław. 867

U N IEW AŻN IAM  zgubione tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości na nazwisko 
Bogusławska Taisa. 863

SKRADZIONO w  Politechnice pieczęć 
okrągłą do tuszu o średnicy 36 mm z 
godłem państwowym i napisem w  oto­
ku — Uniwersytet 1 Politechnika we 
Wrocławiu.    860
ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, kartę" RKU  na 
nazwisko Fieęh Aschar^ Laniec, pow. 
opole. 855

z g u b io n o  odcinek zameldowania na 
nazwisko Dusza Stanisław. Wrocław 
9 m. 32. 879

U N IEW AŻN IAM  zagubioną legitymację 
nr. 172 wydaną przez Inspektorat Szkol 
"ny Wrocław — Powiat, nazwrsko W ol­
ski Tadeusz, p.o. kierownik szkoły 
Pvzechowcach.________________  880
ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar­
tę repatriacyjną, nazwisko Kopaniarz 
Alina, Wrocław. 832

ZGUBIONO kartę rejestracyjną nr. 
2570'47 wyd. v/ Zarządzie Miejskim na 
nazwisko Mlszko Lucy- Wrocław Stalina

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumenty 
na nazwisko Leiner Jadwiga, Wałbrzych, 
Psie Pole 2. K-572

PAWELEC Witold, Wrocław, zgubił swo 
ją  kartę rejestracyjną RKU Ostrowiec.

U N IEW AŻN IAM  legitymację szkolną na 
nazwisko Ol parski Eugeniusz Wrocław, 
ul. Poniatowskiego. 887

ZGUBIONO kartę • rejestracyjną nr. 
2569 '47 wyd. w  Zarządzie Miejskim na 
nazwisko Mi szko Hedwlg, Wrocław,
Stalina 39. 881

UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitymację 
związkową. Ubezpieczało! Społecznej, do 
wód osobisty na nazwisko Zasłonka 
Stefania. 891

ZGUBIONO kartę pierwszej rejestracji 
wojskowej, odcinki wymeldowania z Ło 
.dzl ul. Krakusa 6 na nazwisko Misiak 
Henryk. 890

ZG INĘŁA wilczyca, dnia 30. I. 49. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot za w y- I 

nagrodzeniem. Racławicka l i  parter. 861

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNI 
wykonuje najstarsza faoho\ya 

firma 1

KĘDZIERSKA

1*0.3A I) P O S Z I K U J Ą

M ASZYN ISTKA  — rutynowana siła — 
znajomość języków  zmieni posadę. O- 
ferty  Słowo Polskie pod „8141'. 814

PRZEPISYW ANIE na maszynie przyjmę* 
Zgłoszenia Słowo Polskie pod „Maszy­
nistka". - 894

SAMOTNA, starsza, wdowa zajm ie się 
domem samotnej lub dwu osób jako 
gosposia. Żgloszenia ul. Świętokrzy­
ską 36/15. 885

RU TYNO W ANA maszynistka, ze znajo­
mością stenografii, poszukuje posady, 
wyjazd niewykluczony. O ferty: Słowo 
Polskie, Jelenia Góra, pod „Stenogra­
fia ". K  557

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ kulturalnej pani, zdrowej, 
która prowadziłaby gospodarstwo domo­
we, wiek 20 — 45. Wymagany przyjazny 
s.tosunek do rodziny. Zgłoszenia: Adm i­
nistracja Slęwa polskiego, Jelenia Góra. 
pod „11227“ . K  562*

POTRZEBNA pomoc domową od zaraz, 
Zgłoszenia od godz. 17 — 19-tej. Wro­
cław, Śzćzyinicka 28/5. 857

POTRZEBNA pomoc domowa, zaraz. 
Zgłoszenia godz. 11—13 Wrocław, Sw. 
Jadwigi 9/3. 856

PRZYJMĘ pomoc domową. Warunki do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia: Sta­
lina 131. Owocarnia. 852

N A U K A

KURSY samochodowe Wiśniowski Wroc 
ław, pi, Engelsa 11 (Legnicki). Świat 
pracy — zniżka. K  498

L O K A L E
PO K O j umeblowany Biskupin — Zapła­
ta z góry, odnajmę. Zgłoszenia pod „B I 
skupin". 874

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią, z meblami lub bez. Koszta 
zwracam. Zgłoszenia: Słowo Polskie pod 
mieszkań Fe. _______ ' 864

ODSTĄPIĘ umeblowane trzypokojowe 
mieszkanie. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod „Lokal". 886

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje kuch­
nią, lUb 1, duży .okolicy ,Gł. Dwp^ca al­
bo Rynku za zwrotęfn kosztów remon­
tu. Zgłoszenia 5, 8 bm. godz.: 15-̂ 17 Sta­
lina  119 — 12. 892

POSZUKUJĘ l l y b  2 ^oiwiówe^o^niesz-i
kania, zą zwrotem TcosSow, ĉ iaaom o§ć 
Pomorska 6 (elektryk). ' ' 889

p.OSZUKUJĘ , pokoju z wygodami przy 
kulturalnej.. Zg^oszęnia:: '/.Sublókator", • 
,,Słowo". Krupnjcźa 18.________ 888

MAŁŻEŃSTWO kulturalne- będzie płacić 
za ładny pokój sublokatorski beż mebli 
z używalnością gazu 5.000 zł. Zgłoszenia 
pod „ładny pokój". 865

r ó Z n e

ZARZĄD  MIEJSKI L IG I Kobiet w  Je­
leniej Górze, podaje do wiadomości, że 
ob. Stąnaszkową Waleria, była kierow­
niczka Spółdzielni Pracy „Wspólny W y­
siłek" przestała być członkinią L igi K o­
biet z .dniem 26. V I. 1948 r. na własne 
żądanie. •' K  560

UW AG A I Za długi byłego pracownika, 
Ryszki Stanisławą nie odpowiadam. 
Szklarnia, Świerczewskiego 38. 869

FIt;ZYBŁĄKĄLA się suka ostrowlosa 
grzbiet czarny, nogi i morda podpalana 
Ósmego Maja 32/4. 876

MŁODY pies do odebrania Wrocław, ul. 
Wincentego Witosa 49/11. Po trzech 
dniach uważam za własność. .893

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
to „Słowie Polskim " 

obowiązujący Od dnia 1 lutego 1949 r.
OGŁOSZENIA TEKSTOWE: 

(układ 5-cioszpaltowy) 
za 1 mm szer. szpalty 55 mm 

do 70 mm zł 66,—
od 1 1  mm — 120 mm zł 80,—
od 121 mm — 200 mm zł 120,—
od 201 mm — 300 mm zł 160,—
ponad 300 mm zł 240,—

OGŁOSZENIA ZA  TEKSTEM: 
(układ 5-cioszpaltowy) 

za 1 mm szer. szpalty 55 mm 
do 70 mm zł 45,—
od 71 mm — 120 mm 85,—
ód 121 mm — 200 mm zł 75.—
od 201 mm — 300 mm zł 113,—
ponad 300 mm zł 160,—

NEKROLOGI Z A  TEKSTEM: 
(układ 5-cioszpaltowy) 

za 1 mm szer. szpalty 55 mm 
dó 70 mm zł 33,—
od 71 mm — 120 mm zł 50,—
od 121 mm — 200 mm zł 100,—
od 201 mm — 300 mra zł 140,—
ponad 300 mm zł 300,—

OGŁOSZENIA DROBNE:
Za słowo zł 36,—
dla poszukujących pracy zł 20,^
najmniej słów — 16 
najwięcej —- 40.

Pierwsze słowa i słowa tłustym dru­
kiem liczy się podwójnie. W nie­
dziele 1 święta 30 procent drożoj. 
Zastrzeżenia miejsca 56 procent — 
wśród drobnych do 50 mm w  1-azeJ 
szpalcie 50 proe., ponad 56 mm 1 dwu- 

szpaltow* 100 procent drożej.
Za ogłoszenia tabelaryczne, bilan­
se 1 ogłoszenia kombinowane dolł- 

eza się dodatek 100 proc.
Przy ogłoszeniach kliszowych — be* 
zestawu — liczy ślę rzeczywisty wy­

m iar ogłoszenia.
Konto PKO — yiU-iaS. — BG8 — 35
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Mistrzostwa
hokejow e

Dziś znów Warto pójść na lodo­
wisko Pergola, gdzie walczą o m i­
strzostwo klasy B hokeiści Gwardii 
(W rocław ), Pogoń  (Prudnik), W łók 
niarz (Dzierżoniów) i  Budowlani 
W rocław.

Początek zawodów w  sobotę o 
godz. 14, w  niedzielę rano.

Poloniir-Bniidoii
Pierwszym przeciwnikiem ligowca doi 

nbśląsk!ego Polonii (Świdnica) będzie w 
rozgrywkach ;o mistrzostwo drugiej ligi 
piłkarskie] Baildon (KatoW.ee). 'Mecz' 
ten odbędzie się na boisku Baildonu, 
ale w .kołach zbliżonych do zarządu Po 
lonli rozpatruje się możliwość rozgry­
wania większości meczy ligowych we 
Wrocławiu lub w Wałbrzychu,

Przypominamy, że walne . zebranie 
DOZPN uchwaliło dezyderat, który bę­
dzie. zgłoszony ita sejmiku PZPN pro­
sząc o dopuszczenie do rozgrywek 
11-go ligowych klubu wrocławskiego.

Życzym y wielkości
Dziś o godz. 17-tej w lokalu ZMP Bu­

rza przy ul. Świdnickiej 8a narodzi się 
na wspólnym zebraniu ZMP Burza 1 
CPN Gaz . wielki klub Wrocławia.

Fuzja ta powstała na skutek postano­
wień GTJKF 'i przyczyni się walnie do 
propagandy Idei kultury, fizycznej wśród 
mas robotniczych i młodzieży, a miastu 
przysporzy sukcesów wywalczonych 
pv7ez połączone silne zespoły.

Czy masz 
b ‘iety?

•  ' •  
J U Z

Przedsprzedaż biletów na mecz bok­
serski wrocławskiego Samorządowca z 
Lubltnianką, który zadecyduje o tym, 
czy Dolny Śląsk będzie miał swego dru 
giego reprezentanta w lidze — odbywa 
się w .firmie Roma przy ul. Gen. Swicr 
czewskiego, w lokalu OKZZ ; w  Klubie 
ul. Podwale Oławskie 2a.

„U m iem y jeździć na nartach!4*
melduje? zwycięstwami studenci polscy

W czoraj podaliśmy, depeszę o suk 
cesie J. Marusarza na zawodach
narciarskich w  Splindlerowym M ły­
nie. Dziś uzupełniamy wczorajszą
wiadomość. ,

Tytuł mistrza świata W biegu
zjazdow ym  zdobył J. Marusarz
2:30,2. Polacy zajęli, poza tym  nast. 
miejsca: 5. Dziedzic, 8. Ziobrzyński, 
11. Dziedzic. 1?. Gąsienica: 

K lasyfikacja zjazdu do kombina­
cji alpejskiej.

1. Mąruśairżj 0 punktów kam . 
2. Spaczęk (CSR), 3. Qualtier (Fran 
cja). Po lacy: 5. Kozak, 9: Zlobrzyń 
ski 11. M iranowski, 14. Karpień:

K lasyfikacja do  czwórboju 1. 
Dziedzic; 2. -Opel (CŚR), 3̂  Gąsie­
nica (P ) i Pelc  v (CSR) t 5. Kaczm ar­
czyk, 8. Karpiel:

W  klasyfikacji po trzech konku­
rencjach do czwórboju trzy p ierw ­
sze miejsca ;zajmują Polacy D zie­
dzic, Kwapień,- i Kaczmarczyk, a pią 
tym jest Gąsienica.

Paniom powiodło się gorzej. Zw y 
ciężyła W agnerowa (CSR), K odel- 
ska jest 9-ta- i Stępkówna ll-ta .

W  kombinacji alpejskiej Kodel- 
ska znalazła się na 8-ym miejscu a 
Stępkówna Śna 10-lym.

Gwardia, Odia N. S. i Podchorqżak
na czele w ielkiej masy młodych bokserów

Mistrzostwa Masy B zostały zasedni 
ozo ukończone i wyłoniły już trzech 
mistirzów grup, którzy w  przyszłym 
noiku startować będą w klasie A.

Do Toe&egrania p̂oz/oe-taily jeszcze 
dwa spotkania, które nie mają już 
żadnego wpływu na układ W tabeli.

W  ginipde I. — mistrzem została 
Odra e Now ej Soli mając przez ca 
By czas rozgrywek poważnego kon 

kurenta w  Prom ieniu. % Zer.
W  grupie II. —j  mistrzostwo i a_ 

wans dó ikfflasy zdoibyla rewelacyjna 
d<ruży<na Owe/rd&i 'wrocławskiej: bez 
stirety powiikit<Sw j- eloisuinkiem zrwyu 
cdęstw 12Qj8I W grypie tej wideie 
■łaśmy, kilka drużyn na dobrym po 
ziemie: Poloma -- i Atom (Świdnica) 
oraz Czarni (Nowa Ruda).

Trzecią z  kolei drużyną, która aa 
awansowała do klasy A  jest Pódcho 
rążaik (Wrocław). Wojskowi mają w 
te j chwila jedną z  najlepszych óse 
m&k na Dolnym Śląsku.

W grupie j y .  startowały dobre dru 
*yny Budowlanych i  Pocztowca z 

Wrocławia, oraź‘ Gwardii (Jawor).
Wbrew naszym oczekiwaniom o ie 

ijednokrotnie byliśmy świadkami cle 
kawy oh i stojących na wysofcim po 
atomie walk o ' mistrzostwo. Drużyny 
prowincjonalne, Jctóre, przystąpiły, do 
wąfk bez potrzebnych rezerw, potrą 
fliły jednaik przetrwać ogniową pró_ '' 
bę ,i b. rzadko notowaliśmy v . o.

Jedyną drużynąi która wycofała: się 
z  mistrzostw była Gwardia (Lęgni 
ca): Na ringach Dolnego Śląska ; w i 
dzieliśmy b. często młodych i  pbie 
ęjijących zawodników, którym poprze 
ba tylko dobrych instruUctorów^ & na 
rodzą się no naszym terenie „Czaj 
kowscy‘r, ,,Symonowicze“  i  i ,^Rurow 
scyM. .

Reasumując przebieg mistrzostw 
B  — klasy- musimy stwierdzić, że w  
boksie dolnośląskim daleje do’b 
rze. , (r ) '

G w ard ia  W rocław  - Odra Opole
5 :9  (1:3, 3:1, 1 :5 )

Bramki strzelili dla Gwardii — Matula, 
Karwize, Rawa, Tęcza 1 Cieplak po 1, 
dla Odry — Czech 1, Trojanowski s; 
Iwańcew 1, Sztorc 1, Żołędziowski 1', Car 
1, Drożyński 1.

Był. to trzeci mecz w  sezonie nowo? 
powstałej drużyny Gwardii, która potrą 
fiła zdobyć się na równorzędną grę z 
najpoważniejszym kandydatem do ty­
tułu mistrza A  klasy Dolnego Śląska. 
Wynik ten jest dla gwardzistów nie la­
da sukcesem. Musimy podkreślić nie­
udolność sędziego, który nie uznał gwar 
dzistom dwóch, prawidłowo strzelonych 
bramek, a u miejscowych- nie widział 
kardynalnych błędów.

Młodą drużynę Gwardii cechowała 
wielka ambicja 1 gra fair, przy równo­
czesnej dobrej jeżdzle, szybkości i strza 
łach na bramkę.

Po, tym, co widzieliśmy na tafli lodo­
wej, możęmy wyrazić przypuszczenie, 
że Gwardia pod kierownictwem por. Wę 
glińskiego, który opiekuje się graczami 
naprawdę'po ojcowsku, zdobędzie w  so­
botnich l; niedzielnych rozgrywkach ty­
tuł mistrza .Okręgu w  klasie B.

Kontuzja Blankers-Koen
Najlepsza lekkoatlctka świata, Holen- 

derka Blankers-Koen, startując w  ra­
mach tournee po Australii na zawodach 
w  Brisbane, upadła w  biegu na 80 m«_ 
ppł., doznając poważnej kontuzji ko­
lana.

Według wypow iedzi męża i, jednocze­
śnie trenera Holenderki, dalsze wystę­
py Blankers-Koen w  Australii nie d o j­
dą prawdopodobnie dó skutku.

Sport u naszych sąsiadów
Na stadionie CD K A  w Moskwie rozpo ­

częty śię mistrzostwa łyżwiarskie Zwiąż 
ku Radzieckiego w jeżdzie szybkiej, w 
konkurencji męskiej. W  zawodach biorą 
udział reprezentanci 12 -tu  ośrodków ły­
żwiarskich Związku Radzieckiego z wie 
lokrotnym l m istrzami i  rekordzistami 
ZSR R  Piskunowem, Proszinem, K u - 
driawcewem, Bielajewem  i  Sergiejewem  
na czele.

W yn ik li Bieg na 500 m  wygrał Sergle- 
\ew {„Dynam o" Moskwa)  w czasie ł4J  
sek., przed swoim kolegą klubowym  — 
Kudriawcewem  — 4ł,7 sek.

B ieg na 5.000 m  zakończył 'się zwycię­
stwem Proszina (Moskwo)> który przy­
był do m ety  to czasie 8:47,2 min.

P o  pierwszym dniu mistrzostw w o - 
gólnej punktacji prowadzi Proszin.

* N A JLE PS I P IŁ K A R Z E  ZSRR
Radzi ech'. K om ite t do Spraw K u ltu ry  

Fizycznej l  Sportu przy Radzie M ini­
strów ZSR R  opublikował listę 33-ch naj­
lepszych piłkarzy radzieckich w sezonie 
1948 r.

Lista zawiera największą Uość nazwisk

Przi/godyi Ja sia  Swiderfra

Jazda r -  rzecz nie zawsze mila, 
tysiąc różnych ma problemów. 
Czy pamiętasz, jak  tu. było 
fta dworcu trzy  lata temua, .

K rzy ’c, ż e  głośnik nawet zachrypł 
brudne schody, tłoczny peron, 
schodki, bu fory i dachy, 
ró j oblepił pasażerów '

Jaś nie pyta się o powód 
. nie zagląda do wagonu: 
^ u ż  się drapie na parowóz 
i  ciągnie za sobą żonę! J

A ż  kolejarz ryknął śmiechem: 
Jasiu! Czekaj, ty  pieronie, 
ozy nie widzisz, ile  przecież 
miejsca jeszcze jest \y wagonie?

piłkarzy C D K A  — mistrza ZSR R  i  zdo­
bywcy pucharu.

Najłepszyml z najlepszych są: ■ bram­
karze —  Akim ow  (,,Torpedo'4 Moskwą), 
Nikanorow  (C D K A ), Ćhom icz („Dyna- 
m o“  Moskwa): obrońcy — Koczetkow
(C D K A ), Chołodkow („Spartak"), Gó- 
mes („T o rp ed o "); ■ pom ocnicy  — Blin- 
kow („D ynam o"), Solowjew (C D K A ), 
Riazancew („S pa rtak "); * napatnlcy 
Borcow  (C D K A ), Dem in (C D K A ), M ir 
kolajew  (C D K A ), Ponomarew („Torpe­
d o"), M arlutin („ Z e n it"  Leningrad), 0 -  
boiow  („Lokom  o tiv “  Mokwa) i  tn.

D O SKO NAŁE W Y N IK I PŁY W A K Ó W

Na drużynowych mistrzostwach mło­
dzieżowych szkół sportowych w M o­
skwie, pływacy uzyskali szereg bardzo 
dobrych wyników. Na wyróżnienie za­
sługuje czas 16-letniego Dróbińskiego  
(Moskwa), k tóry  , na 100 m  st. dow. usta 
noioił nowy .rekord  jun iorów  ZSR R  wy­
n ik iem  1:02,6 min.

Poza konkursem, rekordzista /Świata 
Mieszków uzyskał na loo ni st. dów. 
58,5 sek.'

Znów dwu nennezenfenlnui
Pływacy ' wrocławscy Lipiński 

(Samorz.) i  -Manowski (AZS) zostali 
powołanj na kurs pływacki do Buda 
pesztu. Kurs ten jest szkołą repre­
zentantów Polski.

Trenujący Manowakiego, rogir. 
Sipiński obiecał nam... rekord Pol­
aki, który wrocławianin zaatakuje tza 
kilka tygodni (lOO m dowolnym — 
i.00,4). ’ (cż.J

B ł y s z c z ą c e  

ro z rad o w an iem  
oczy dziecka
Czyż to nie najm ilszy w idok dla 
rodziców?

Tygodnik dla dzieci

»Swierszczyk«
daje naszym pociechom dużo chwil 
szczerej radości, W t39

146 y

Nikodema m
Nikodem  Dyzma om aw ia ze swą narzeczoną N iną  — hr. Pon i- 

mirską i  je j  ciotką p. Przelęską sprawę bliskiego ślubu, który zda 
n iem  Dyzm y ma się odbyć bardzo uroczyście w Warszawie. 
ezasem loka j m eldu je N in ie  wizytą je j  ex-pasierblcy K un ick ie j, 
która przybyła ze Szw ajcarii.

— Mylisz się, to ja nie jestem jego warta. Mało 
go znasz, zresztą siedzisz wciąż za r^anieą, nie zdajesz 
sobie sprawy z tego, czym on jest dla kraju i  społeczeń 
Stwa, jaki to...

— Ach, cóż chi mnie obchodzi — przerwała Kasia. 
—  Mnie chodzi tylko o ciebie, o twoje szczęście i o mo­
je szczęście, Nino, Nino, błagam cię... Nino... Nino...

Upadła na kolana, chwyciła ręce Niny i zaczęła 
okrywać je pocałunkami.

—  O krótką zwłokę... błagam...
— Kasiu, uspokój się, co ty robisz, Kasiu, opamię­

taj się!
W przyległym pokoju rozległy się kr,'vv Kasia 

ciężko no ̂ niosła się z podłogi. Leniwym ruchem wzięła 
r ę k a w i^ k i :

— Pójdę już.
— B^dź zdrowa — powiedziała Nina — i nie myśl 

źle o mnie.

Kasia w ir ’>Iczt fi i u skinęła głową. Stała chwilę, 
przyglądając się Ninie, gdy drzwi się otworzyły 
i wszedł NikoiiWo. p;>.r^*Vowo zdumienia odebrało mu 
mowę, lecz prędko odzyskał równowagę. Obie ręce 
wsunął w kieszenie spodni i zapytał burkliwym gło­
sem:

— Czągo pani sobie życzy tutaj?
Kasia zmierzyła go wzrokiem pełnym nienawiści.
Dyzma spostrzegł bladość Niny. Domyślił się, że 

musiała tu zajść jakaś awantura i opanowała go złość:

-  Pytam, czego pani chce od mojej narzeczonej?
Co?

— Ależ, Niku! — próbowała zroHygoWać go Nina.
— Po co panią tu diabli znowu przynieśli? Ja nie 

życzę sobie widywać..
Nie dokończył, gdyż Kasia wybuchła ostrym iro­

nicznym śmiechem i odwróciła się doń plecami. 
Drzwi za nią trzasnęły głośno.
—  Czego ona chciała od ciebie? — zapytał po pau­

zie Nikodem.
Nina rozpłakała się. Nie mó<?ł się z nią dogadać i 

zły chodził po salonie, roztrącając meble.
Nadeszła i ^ani Przełęska, lecz szybko wycofała

się, sądząc, że trafiła na scenę zazdrości czy jakąś griib 
szą sprzeczkę narzeczonych.

Dopiero po pewnym czasie Nina uspokoiła się, lecz 
nic nie chciała powiedzieć. Zapewniała tylko Nikodema, 
że może być pewny jej wierności i żę Kasia nigdy 
więcej nie wróci.

—  Co ma piernik do wiatraka? — łamał sobie gło­
wę Dyzma — baby to doprawdy mają we łbie groch 
z kapustą.

ROZDZIAŁ 20.
Był to moment wzruszający. W sali posiedzeń, 

z której usunięto stoły i  krzesła zebrał się cały personel 
banku.

Na przodzie stał dyrektor, tuż za nim dwaj jego 
zastępcy, dalej prokurenci i wreszcie wszyscy urzędni­
cy i urzędniczki. Półgłosem prowadzono rozmowy, gdy 
drzwi otworzyły się szeroko i wszedł pan prezes.

Sto par oczu wpiło się z zaciekawieniem w jego 
twarz, pragnąc odczytać myśli szefa, lecz kamierina 
maska jego rysów była, jak zawsze tajemnicza i  nie­
przenikniona.

Stanął przed nimi, chrząknął i zaczął mówić:
— Moi państwo. Zaprosiłem was tutaj, żeby ,was* 

pożegnać. Pomimo tego, że gwałtem chcą mnie zatrzy­
mać na stanowisku, odchodzę. Może wiecie dlaczego, , 
a może i nie wiecie, ale to wszystko jedno. Odchodząc 
chciałem wam podziękować za to, żeście państwo byli 
pracowici i służbiści, żeście pomogli mnie, twórcy tego 
banku, w jego wzorowym prowadzeniu. Myślę, że za­
chowacie o mnie dobrą pamięć, bo byłem dla was pra­
wdziwym ojcem i — nie chwaląc się — niejeden pod 
moją rękę sporo nauczył się.

(Dalszy ciąg jutro)
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